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Pojedynek— „pokojowy
Kraków, 20 kwietnia 

(1 h.) Na boisku stanęli dwaj najlepsi szer­
mierze, dwaj ministrowie spraw zat;rai)icz- 
*>ych dwu najstarszych i najpotężniejszych re 
Publik świata. Pojedynek to nie lada, nie ty 11: o 
*e względu na świetnych i wysokich duelan- 
'«w  ale też ze względu na przedmiot sporu, 
^tÓry ta pubPiczna —  na cal? olbrzymi? miarę 
' Uli ziemskiej publiczna^ —  szermierka. Obaj 
Panowie che? uwiecznić pokój na tym nędz­
nym i grzesznym padole, tylko nie s? ze sob? 
Zgodni co do środkow i dróg, które do tego 
Wzniosłego celu jjrowadz? Ostateczni© spftr 
^edukował się do zagadnienia niemal ż© —  
stylistycznego. P. Kellogg proponuj© swój? tor 
■'bułkę, a p. Rriand swoią. Mamy tedy t©zę za­
sadniczą powszechni© uznaną, zgoła bezspor- 
**3, a niezgoda dopiero zaczyna się przy —  
formułowaniu.

Maturalnie —  gdyby filozofowi© mieli spór 
t e  rozstrzygnąć, to znaczy, gdyby mieli siłę i 
P4ńtwowy autorytet zrobić coś realnego, coby 
statecznie i na pewno uwieczniło pokój na 
Remj, toby najprawdopodobniej nie propono­
wali takł-h, czy innych układów, sztucznie 

ystylizo anych tylko stworzyliby taki sy -

slem wychowania, któryby wogóle na wszyst­
kie czasy wykluczył umiłowanie rzemiosła wo 
.lennego jako wysokiego ideału Dwu tysiące 
r.ięćseit lat temu stary Jezajasz w sposób bar­
dzo prosty i na In ii bodaj najkrótszej doszedł 
do wiecznego pokoju: ..Nie będą się uczyć woj 
ny \ On ma odwagę usunąć najujdzih moider 
eze z powierzchni, tak, że się niemi nawet ba-„ 
wić nie będą. Taicie Wychowani? musiałoby 
faktycznie prowadzić do wiecznego pokoju. 
Niestety —  żaden naród, szczególnie- żaden 
wielki, a więc: zaborczy naród jeszcze nie prze 
prowadził przez długość choćby jednego poko 
lenia takiego eksperymentu. Narazie jeszcze 
wciąż ..odwaga" jest szczytem ludzkiej dosko­
nałości, a odwaga nie znaczy nic innego, jak 
właśnie ochota i gotowość do zabijania. Przy 
takim stani© rzeczy, przy lakiem „nastawie­
niu" psychicznem, rzecz jasna nie dojdzie się 
do wiecznego pokoju drogą etyki, bo ta 
należy do tych „imponderabiljów", które nic- 
lylko nie ważą, ale też nic nie znaczą.

Filozof ja zresztą już nieraz wypowiadała 
swoje, to samo w bodaj glęliszem uzasadnie­
niu i wzruszeniu, uczyniły wszystkie rellgje, 
szczególnie judaizm i wywodzące się z niego

dwie monoteistyczne iełigj* światowe. To je ­
dnak skutku efektywnego dotycbczts ni© nu* * 
ło. Jak wspomniano —  i mponderahilia, kión 
wyznawcy sobie chowają na wysokie święto, i  
uroczystości, nawet nie odczuwając, że popeł­
niają brzydką i karygodną —  aczkolwiek prze 

| ważnie nieświadomie —  obłudę. Muże jednak 
te na pozór bezsilne dyscypliny o tyle zrotóty 
swoje, że przecież ludtzie juz sie nie wstydzą 
przyznać do pacyfizmu, a „panowdie świato “ 
zabierają saę na swoj sposob do zorganizowa­
nia wiecznego pokoju.

Wobec tego należy sobie postawić pytani*^ 
Kto z tych dwóch możnych „organizatorów p© 
lcoju" mr rację? Kito wynalazł n a jlep s i for­
mułkę. na —  uczciwych? Bo, naturalnie, na 
nieuczciwych jeszcze nie odicryto żadnych'for. 
mułek, and pigułek. Przysłowie żydowskie mó­
wi: Zamek istnieje tylko przeciw uczciwemu 
człowieknwii, bo przeciw złodziejowi żaden za­
mek ni© pomoże.. Otóż —  kto uczciwych ludzi 
prędzej i pewniej prowadzi do opanowania po 
koju i unikania wojny, Kellogg czy Briand?

Twierdzimy, że formułka Kellogga je®t bar 
dziej celowa i pewniejsza.

Dlaczego!
Ot właśnie dlategc, że jest całkowicie ogól­

nikowa, że nie mówi b  wyjątkach, że nie czyr.ł 
różnic między wojną zaczepną a obronną, Jedli
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Komisja budżetowa przystąpiła do obrad
nad budżetem Sejmu * Senatu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 19 4 Sin. Tuż nrzc-d rozpoczęciem 

dzisiejszego posiedzenia komisji budżetowej 
przybył do Sejmu wiceminister spraw wojsko 
wycb generał Konarzewski, który odbył dłuż­
szą konferencję z prezesem komisji budżeto­
wej posłem Byrką w sprawie omawiania Bu­
dżetu ministerstwa spraw wojskowych, przy- 
czem ustalono, że dyskusja nad budżetem roz 
pocznie się dopiero po otrzymaniu urzędowego 
zawiadomienia o poprawie stanu zdrowia mi­
nistra spi aw wojskowych, marsz. Pilsudskie-

ge- . ~ ~  
O godzinie 12.30 rozpoczęło się posiedzenie

komisji! budżetowej. Prezes Byrka oznamia, iż
budżet ministerstwa spraw wojskowych nie
może być dzisiaj omawiany, gdyż mini,ster
spraw wojskowych, który przypisuje wielką
wagę do swej obecności podczas obrad, nie mo
że dzisiaj przyoyć. Przedpołudniem załatwi
komisja budżet Sejmu i Senatu popołudniu bu

dżet ministerstwa robót publicznych.
Budżet Sejmu i Senatu referuje poseł W y ­

rzykowski (W yzwól.), który proponuje powię­
kszenie ogólnej kwoty preliminowanych wydfa 
tków zwyczajnych o 472.572 zł. nie wliczajęc; 
w  to zwiększenia djet poselskich, zaś nadzwy 
czajnycn na 930.000 zł. Chodzi tu mianowidfe- 
o zwiększenie uposażeń funkcjonarjuszy sejM 
mowych, o wydatki na meoie dla pokujów re­
prezentacyjnych ii o  dodatek budowlany. Na  
tem o godzinie 2 przerwano obrady poozeir ja 
godz. 3 i pół rozpoczęła sie dalsza $  dyskusja 
nad budżetem Sejmu i Senatu. Na ogól przen&i 
ża zdanie, że należy przyjąć budżet Sejnnr ’ 3 
Senatu w  wysokości ustalonej przez rząd, z pe 
wnemi jednak zmianami. j

O godz. 5.30 rozpoczęło się cmugje posiedzę-; 
nie komisji dla omówienia budżetu mi ais tor-1 
stwa robót publicznych.

„P c frieba  całego pokolenie, by Niemcy mogły zdobyć niinowisKo
przedwojenne."

i.ę chce zakazać, przypuśćmy, morderstwa, to 
uie trzeba zapuszczać się w kazułstykę, tylko 
napisać kategoryczny imperatyw: „Nie zabi- 
jaj!“ To wystarcza: to działa Gdyby się odra- 
zu dodało cały szereg uwag o konieczności wła  
snej obrony, o stanie nietrzeźwości itp., to ten 
imperatyw straedby całkowicie siłę uderzenia. 
Szczegółowy kodeks karny może zawierać rów 
żne stopnie kar, a‘ż- nawet do samej bezkarno­
ści, ale pierwsze uderzenie musi być apodykty­
czne i krótkie.

Układ, jaki p. Kełlog proponuje na razie naj­
większym mocarstwom —  słyszy się zresztą, 
że i do W arszawy przyszła odnośna propozy­
cja! —  właśnie odznacza się taką lapidarną apo 
dyKtycznością, która nie wdaje się w  szczegó­
ły. W  czambuł ona potępia wojnę, jako środek 
1 metodę Jo „regulowania lub rozwiązywania 
sporów, czy zatargów, jakiegokolwiekby one 
były pochodzenia1*. Właśnie tak, a nie inaczej 
należy zagadnienie wtocznego pokoju ująć i 
rozwiązać. Spory i zatargi odsyła się krótko i 
jasno do „środków pokojowych**. Niechby tył 
ko taka zasada została przyjęta, to już się to 
„środki pokojowe1* powoli i stopniowo, rozbudu 
je. Przecież sądownictwo ze wszystkie™ in­
stancjami i składami tagze nie zostało odrazu 
stworzone.

P. Briand jednak wdaje się w  kazuistykę. 
Już w  pierwszym wierszu ustanawia wyjątek. 
Dozwoloną bedzie —  wojna obronna. Jak ją po 
znać? Przecież spór, dotychczas nie rozstrzy­
gnięty, a nawet jeszcze me zbliżający się do ja 
kie&okołwiek ostatecznego rozstrzygnięcia, —  
kto zawinił wojnę światową, najlepiej ilustruje 
beznadziejność postanowienia takiej kwestji. 
Trójprzymierze twierdza, że ono było zaczepie 
ne, czy osaczone, a trójporozumienie twierdzi, 
ie  ono było napadnięte. Który trybunał to bez 
stronnie rozstrzygnie? A  gdyby się znalazł ta 
ki bezstronny i —  autorytatywny trybunał, to 
chyba dopiero po wojnie, kiedy będzie otwarty 
przystęp do wszystkich tajnych archiwów.

N !e  — formułka p. Brianda nie prowadzi do 
cela. Poprostu, jeśli się steruje ciężki statek 
przez wzburzone morze, to nie wolno go obcią 
źać zbytnio. A dystynkcja, zaproponowana 
przez p, Brianda, jest okropnem obciążeniem. 
W aży ona miljony tonn...

I jeszcze jedno: p. Kellogg zaczyna wszystko 
od samego początku. Niczego nie uznaje, co do 
tychczas się stało w  przedmiocie utrwalenia po 
koju. Dla niego nie istnieje ani Wersal, ani 
Trianon, ani St. Germain, ani protokół genew­
ski, ani Locarno. On zastaje pewien stan praw­
ny i faktyczny, taki, jaki wypływa z tych 
wszystkich wkładów i chce utrwalić ten stan 
o  tyle, o ile nie dopuszcza miecza, jako rozjem 
c y. Komu to szkodę przynosi? Dlaczego 
p. Briand przeciw temu się broni? Przecież on 
niema już żadnych* preiensyi do swoich sąsia­
dów, a jeżeli tamci mają i bić się nie będą, to on 
już chyba swoją pozycję obroni.

Dla nas na pewno projekt p. Kellogga nie no- 
garsza ani nie osłabia politycznej międzynaro­
dowej pozycji. Nam Locarno także nie dało żad 
nego wyraźnego zabezpieczenia za wyjątkiem 
tegc, które jest niezmiernie ważkiem, że się w y  
klucza wojny, jako sposób regulowania ewentu 
alnych spornych Kwestyj.

Pozostaje jeszcze sprawa ewentualnych san- 
kcyj wobec tego. który taki układ łamie. P. Kel 
logg pomija milczeniem to zagadnienie, a p. 
Briand chciałby coś niecoś o tem powiedzieć.

i Zapewne —  zagrożenie kary i jej wymiar na 
leży do środków odstraszających. Są jednak 
zdania, i nie są one pozbawione dużej dozy siu 
szności. —  że zagrożenie kary jeszcze nigdy 
natury zbrodniczej nie sprowadziło na drogę 
prawa. Każdy pedagog wie. że, np. powszech­
na opinja pewnego milieu, szacunek powszech­
ny, lub pogarda powszechna, są niezmiernie sil 
nymi hamulcami psychicznymi, niedopuszczaja- 
cymi do popełniania czegoś zakazanego Gdy­
by, przypuśćmy, wielkie mocarstwa, a za nie­
mi i małe, zawarły ze sobą taki układ, jaki pro 
ponuje p. Kellogg toby się na świecie wytworzy  
ła atmosfera moralna, kótraby zmusiła nawet 
zbrodnicze instynkty do pohamowania się. San­
kcje karne nie sięgają tak głęboko. —  zawszeby 
mocny sobie powiedział* zwyciężę, a gdy zwv  
deźę, nie boję sie nikogo. A bodaj-że miałby 
rację. Ale z powszechną pogardą ort się tak lek

Berlin. 19. 4. PAT. W  sali Reichstagu rozpo­
czął we środę obrady kongres plenarny niemie 
ckiego przemysłu i handlu.

W  imieniu rządu przybyli na kongres mini­
ster spraw zagranicznych Stresemann, minister 
.Reiehswehry Groener, podsekertarz stanu mini 
sterstwa gospodarki dr. Trendelenburg.

Po przemówieniu powitalnem prezesa kon­
gresu von Mendelsohna zabrał głos minister 
Stresemann, wygłaszając długie przemówienie 
w  którem podkreślił, że czasy obecne nie są 
bynajmniej normalnym okresem dla Niemiec. 
Potrzeba będzie całego poKolenia, aby Niemcy 
mogły zdobyć z powrotem te stosunki, w  ja­
kich się znajdowały przed wojną.

Minister Stresemann zwrócił następnie uwa­
gę na faKt, że inne części świata wzmogły swo 
je obroty handlowe i produkcję w  porównaniu 
z czasem przedwojenynm o 30 do 40 proc. Tym  
czasem produkcja i obroty handlcwre* w  Europie 
nie dosięgły jeszcze poziomu przedwojennego.

Przemysł i handel niemiecki uginają się pod 
naciskiem ciężarów podatkowych. Cała nien.ie 
cka polityka podatkowa musi się dostosować 
do reparacyj. Niemcy muszą zdać sobie sprawę 
z tego, że ze swemi ciężarami reparacyjnemi 
muszą się liczyć jeszcze na dłuższy okres cza­
su.

Rokowania polsko-niem. będą 
podjęte w najbliższych cnicch

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 4 San. Minister Hermes., któ­
ry powrócił z Wiertnia do Berlina złożył gabi­
netowi Bzeszy sprawozdanie. Z  niemieckiej 
strony oiicjalnie informuję, że rokowania poi 
sko-niemicckie podjęte będą już w  najbliż­
szych dniach. Dr. Hermes przyjeżdża w  ciągu 

bieżącego tygodnia do Warszawy. Dyskusja w  
Warszawie obejmie sprawy taryfowe i pono­
wnie omówienie spraw osiedlenia.

Curiosum podatkowe
O Jeden gros* róinlcy.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 4. Sin. Jedna z firm warszaw  
słuch otrzymała wezwanie o zapłacenie jedne­
go grosza(l) różnicy podatku obrotowego, przy 
czem zagrożono jej licytacją na wypadek nie­
zapłacenia tej „resztującej1* kwoty.

kiem sercem nie upora, tem bardziej, ic  się po 
gardzonego unika i nie duje mu Się jeść,..
P. Kellogg może więcej wierzy w  siłę moralno

W  dalszjan ciągu przemówienia minister Stre 
semanu podkreślił, że wszystko co można było 
zdziałać w dziedzinie traktatów handlowych zo 
stało przeprowadzone.
Minister Stresemann zwrócił się dalej kategory 

cznie przeciwko teorji samowystarczalności go 
spodarczej Niemiec i wysunął żądanie pod a- 
dresem innych mocarstw, aby zlikwidowały 
zbyt wysoki poziom ceł ochronnych. Niemcy 
bowiem wtedy tylko będą mogły spłacać repa 
racje, gdy będa eksportować. Stresemann o- 
świad-czył, że rozumie całkowicie ciężkie poło 
żeliio rolnictwa niemieckiego, jednak przy za­
wieraniu traktatów alindlowych Niemcy muszą 
żądać od rolnictwa, aby okazało ustępliwość.1 
Rolnictwo musi okazać zrozumienie dla faktu, 
że Niemcy są dziś bardziej, niż przed wojną 
zmuszone do eksportowania, jeżeli chcą, aby 
po przegranej wojnie utrwalić swoje istnienie, 
jako narodu i jako jednostki gospodarczej.

Minister z kolei oświadczył, że obecnie prze 
prowadzane są prace przygotowawcze nad no 
wein uregulowaniem wielkich zagadnień; repara 
cyjnych Niemiec. Decyzji w  tej sprawie spodzie 
wać się można wnajbliższej jesieni, przy roz­
wiązaniu zaś i zadecydowaniu tej sprawy po­
ważną rolę będą musiały odegrać koła gospo­
darcze Niemiec, reprezentowane na kongresie.

Rejestracja wkładów oszczędno­
ściowych w P K.0 wiedeńskiej 

już się rozpoczęła
Warszawa, 19 4. Sin. Pocztowa Kasa Oszczę 

dności przystąpiła do rejestracji przedwojen­
nych wkładów oszczędnościowych złożonych 
w P. K. O. w  Wiedniu do dnia 31. październi­
ka 1918. Pretensje należy zgłaszać na specjal­
nych drukach, które otrzymać można bezpt: -  
tnię w  PKO w  Warszawie, Poznaniu. Krako­
wie, Katowicach, oraz we wszystkich urzędach 
pocztowych. Rejestracja już się rozpoczęta I 
trwać będzie do 30. czerwca br..

Inauguracja rady państwowego 
instytutu eksportowego

W7arszawa, 19 4 San. Dziś o godz. 12 rozpo­
częła się w sali konferencyjnej ministerstwa 
przemysłu i handlu przy ul. Elektoralnej 2, 
inaugu-acyjne posiedzenie rady państwowego 
intytutu eksportowego. Zagaił minuter przgm) 
siu i handlu Kwiatkowski. „•

śd, niż trochę sceptyczny, jak każdy Fraticuz- 
intelektualista, p Briand. 1 w ten ma jedna? 
p. Kellogg rację
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Z prasy żydowskiej Dwie szczęśliwe k^bśsSy

Jednolity ustrój gmin żydowskich. —  Jeszcze c „pozycji żydów.-:
i „Iwrith”. —  Szubieniczne troski.

Jej-' w budżecie.— „Jidysz*1

Reskryptem z dnia ó bm. zarządził minister i 
^iwraaty wybory do gmin żydowskich na ten - | 
nie Małopolski i  kresów. Na kresach będą to ! 
pierwszi > wybory do gmin żydowskich, a przez 
przeprowadzenie wyborów także w  Małopolsce 
Ha podstawie dekretu Piłsudskiego otrzymają 
Wszystkie gminy żydowskie ustrój jednolity. O 
pouczeniu tego taktu pisz© wczorajszy „Hajnt“ 

Fakt roepSisama wyborów na kresach d e  
Jest bez znaczenia także dla Żydów z innych 
części rodskd. Stara reputacja JLiifcwaka *, ja­
ko aktywnego i narodowo uświaidiumianego 
deme—tu w  Europie wschodniej jest uzasa- 
andoc Faktem, jest, że życie żydowskie na 
kresach jest pod względem narodowo żydów 
sLim pełniejsze i wyrazistsze, niż np. w Kon­
gresówce. Ocarwuście będzie to musiało zr za­
leźć wyraz w  tamtejszej żydowskiej dałatdl- 
ności samorządowej i oddziaływać na nasze 
tutejsze wewnętrzno żydo wsi ie sfucumki 

Wskutek ujednostajnili ei iia ustroju gmin ży 
dowskich w  całej Polsce, rozpoczyna się o- 
tres iydo ,vis.ko społecznej wsjjółipracy w  ca­
łym kraju, a jesteśmy pewni, że współpraca 
la, jeśli nowei nie będzie na razie zorganizo- : 
waft. 1 zjednoczona, przyniesie jednak wiele 
korzyści obydwu stroiaom.

W  ,JLubLiin©r Tugblat’’ formułuje p. Sz. Stu 
piiicki następująco sytuację Żydów w  Polsce 
w  związku z „pozycją żydowską” w  budżecie 
i  z© sytuacją w  Kole Żydowskiem.

„W chwili, kiedy „Kolo" .ię nie noczy, on ra­
ca się atoli Lardzo szynko śruba podatkowa. 
W  tej formule da suę najlepiej wyrazić na­
sza obecna sytuacja i nasze i c spaczliwe poło­
żenie.

Na podstawie cyfr zawartych w  budżecie, 
widzimy, jakie zadanie spoczy wa na przedsta­
w icielstw ie żydowskiem w  sejmie. N ie trzeba 
być specjalistą, finansistą ani wielkim polity­
kiem, oy zrozumieć ,o co tu chodzi i jak na ka­
żdy punkt reagować. Żadne wzniosłe słowa, żad 
ne zaasdnicze deklaracje nie mogą przynieść 
korzyści. W  zasadzie są Żydzi równouprawnie­
ni — tak jest napisane w konstytucji. Chodź: 
tylko o  praktyczne zastosowanie zasady w ży ­
ciu codziennem. Można to osiągnąć tylko przez 
powolną a może i nudną pracę, a nie przez for­
mułowanie zgrabnych i błyskotliwych zasad.

W  wileńskim „Togu" cieszy się p. Z., że na 
konferencji dla pracującej Palestyny nie do­
puszczono do „zlekceważenia języka żydow­
skiego’ i wyciąga z tego radosną konkluzję, ze 
„już nawet w  kolach sjunlstycznych rozumie 
kię waitość języka żydowskiego”. Jak z tego 
Widać, publicysta „Togu” nie o< jen tuje się v-o

gółe w sytuacjij, albowiem nikt na konferencji 
wraszawskiej nie mial zamiaru ukrócić praw  
języka żydowskiego. Chodźko tylko o dopu­
szczenie do obrad języka hebrajskiego. Wil©ń 
ska „Di Cajt“ pisze o tej sprawtie:

„Kwestia językowa stała się u niektórycu 
działaczy społecznych wprost i teoezpieczną 
chorobą. Skoro tylko schodzą się na jakieś nar a 
dy lub zjazdy, odzywają się dzikie okrzyki jji-  
disz“  lub „iwrit” . Stało się to wprost niejako 
sportem dilr różnych nieodpowiedziałnycn paja­
ców, zimierf ających zebrania żydowskie w  
cyrk. Bo nie inaczej zrozumieć ran^na ostatnie 
awantury z pbwodu „słowa hebrajskiego" na. 
konferencji warszawskiej. Na zjazdach mAędzy- 
.larodw. ych, w  których uczr-stniczą takż* nie- 
Źydzi, język Hebrajski jest równouprawniony I 
nikomu nie wpadnie na myśl kwestionować tego 
praw.

Bundowska „bolkscajtang” piszę z iron ją o  
nowem zarządzeniu, iż szunoignice nie mogą 
być w  Polsce stale. Chcąc oszczędzić obywate­
lowi widoku szubienicy, zauważa „Folkscaj- 
tung”, należałoby znieść karę śmierci i pozbyć 
się „szubienicznych trosk’. V.rt©dy można być 
pewnym, że wolny obywatel nie zobaczy szu­
bienicy. Ale tak nie uczyniono.

„Byłoby to nietylko za prosie, ale także za 
bardzo postępowe. Na to mogą sobie pozwolić 
takie „dzikie”  narody, jak Belgijczycy, Szwaj­
carzy, Austriacy itd., inr.e atoli nie mogą zllfcwi 
dowac takiej’ kulturalnej Instytucji, jak szubieni 
ca, Mogą ją zmodernizować 1 zdemokratyzować. 
I tak się też stało. Niedawno wyszło rozporząi 
dzenie, że szubienice należy usunąć z podwórzy 
więzień. Szubienica powinna się znajdować 
gdzieś w ciemnej, zamkniętej komórce i za ka­
żdym razem, kiedy będzie potrzebna, należy ją 
czemprędzej postawić. Uczynić trzeba to w  no­
cy i bezpośrednio' po dokonaniu jej pracy, trze­
ba szubienicę rozebrać i znowu schować do ko 
mórki. Zdała od ludzkich oczu! Coprawća jest 
to połączone z trudność iami, z nadmierną nracą 
i z godzinami nad liczbo w emi. Jeśli szubienica 
jest stała, jest bądźcobądź wygodniej..., Ale cze 
góż nie czyni się dla postępu? Kiedyś szli lu­
dzie na szubienice dla postępu, a dziś gotowi są 
ludzie w nocy w największym pospiechi sta­
wiać szubienicę. Wszystko dla postępu!...

Bądźcie pewni, że jeśli nadal będziemy w tern 
tempie „postępować’ ‘naprzód, dojdziemy aż do 
elektrycznego fotelu. Pesymiści mogą to uwa­
żać za utoipję, my zaś jesteśmy głęboko' przeko­
nani, żt dożyjemy chwili, kiedy szubienica zo­
stanie zlikwidowana, a ndejsce jej zajmie fotel 
elektryczny 1 to najnowszego typu.

Ot tak postępujemy —  naprzód.

13 w o r z n i i z u z i  o m a
Ponury dramat w sfov*ackPeI wicsce.

W  małej słowackiej wiosce, Balugowce, w  
pobliżu Rimo Szambat wydarzyła się stiaszli 

tragedja w  rodzinie żydowskiej. W  wiosce 
tej mieszkał pobożny Żyd, karczmarz, Samuel 
Alfman ze swą żoną, Sarą i jedyną córką Re­
beką, niezwykło piękną dziewczyną. Gdy Re­
beka doszła do lat piętnastu, rodzice zaręczyli 
ją z młodzieńcem studjującym talmud w  je- 
Sżrwie. Ni© wiedzieli, że Rebeka utrzymywała 
Potajemnie stosunek miłosny  ̂ parobkiem ze 
^si pobliskiej Józefem Szobo. Po zaręczynach
* talmudystą, Rebeka nie przerwała stosunku
* parobkiem. Gdy nadszedł dzień ślubu dziew 
Cżyna zdawała się nieco zatroskana, ale nic nie 
hiówiła. Uroczystość weselna odbyła sie ze 
2̂ ykłą świetnością i trwała przez cały tydzień 
Ssmuel Altman hojną dłonią rozdzielał pienią

między ubogich. Przez cały tydzień daws 
tto jeść i pić żebrakom, nadciągającym z roz- 
thaatyoh okulic.
. ślubie zięć zamieszkał u teściów, gdz-e j 
^ le j  odddawal się nauce talmudu. Przeszło j 
^ ika  miesięcy. Zięć zajmował się nauką, Re’  
beka eosnodarstwem Lecz nasle scadło nie­

szczęście na cichy, spokojny dom żydowIJego 
karczmarza. Kilka miesięcy pu ślubie Rebeka 
uirodzdła zdrowego chłopca. Rodzice ze wstydu 
i zgryzoty bliscy bylj! obłąkania. Zięć opuścił 
żonę i dom i wyjechał w  dalekie strony Sza- 
bo namówił Rebekę, by z nim uciieKła i zabra­
ła ze sobą majątek rodziców oraiz swój posag. 
Rebeka ślepo poddawała się woli kochanka. 
Uciekli, zabierając ze sobą dziecko. Rebekta 
się wychrzcila.

Nieszczęśliwi, zrozpaczeni rodzice czynili 
wszystko, by sprowadzić córkę z pow-otąm do 
domu Polic ja nie mogła pomóc, pcniew aż Re­
beka wyszedłszy zamąż przestała podlegać pra 
wn o nieletnich. Ale uwodzicielowi wszystkie- j 
go było mało. Choin) zagarnąć cały majątek I 
Altmanów. Perswadował Rebece, że Drawdzi- j 
wem szczęściem dla niej i dla niego nyłoby. 
gdby jej rodzice, k tórzy  już są bardzo starzy, ; 
umarli. Nie wyjawiał swego celu otwarci©, aie 
zamiarem jego było obudzć w Rebece pragnie 
n:e. by rodzice zostali zabici.

Udało inu sic uzyskać nd niej list w tym sen 
sie pisany. Nie zdawała sobie wcale sprawy.

Baronowa Hflnmeleid mata t jeanego z t in t i  boba* 
tetfskicŁ lotników „Trem y" oraz m ilżomka i żośihcu 

pftuna KoebL

Czy sq jeszcze ludożercy?
Ludożercy na Hebrydach nie jedzą Kobiet. —  M’ 
białych" jest przysmakiem — Serce wroga t— uał- 

iep3»ym itąsl iem.

PomiuM} postępu 1 kultu. y, po.akno ills aej ( t e  
lalnoścl lalsyj chrześcijańskich, tadożerstwo leszcza 
kwitnie aa świecie, — głównie zaś aa wyspach" No. 
w y eh Hebrydów, gdzie tubylcy w dalszym ciągu tw 
prawiałą „ka.:ibaEtwo“  aż miło.

Korespondent .vir. uio z rism paryskich donos u  
swej podróż; naoicoto świata o riesctorych „obreza- 
jach”  Kanibalów 

A więc w  o fTajtnfcn czasach Kanibale na NorwycB 
Hebrydacn postanowili me jeść więcej kobiet. Na to 
postanowienie nie wpłynęła bynajmniej cywilizacja; 
ale —  jak potwierdzają traitcuscy aczer4 i podrób 
rócy, —  krajowcy tych wy^.p uważają kobiet*} zc 
tak niski twór, iż nie jest godny rawet zjedzeniai 

Misja, w  której odbywają się dokładne stu* ja nać 
życiem j obyczajami krajów tów-inaozerćow, zeo r» 
la ciekawy materjał. Uczeni wypytywali się kilku­
set krajowców, dlaczego wolą oni białe mięso od 
czarnego, a szczególnie dłonie swoict. ofiar. Dowie­
dzieli się. Iż przyczyna leż; w tern, ż  > mięso Udz* 
Mafych jest bardziej... słone.

Krajowcy Nowycli Hebrydów zmodeircizowafl 
swoje metody, — podobiue jak ludzie cywilizowani. 
—  znaleźli bardziej ludzkie metody w  uffiljankt 
swej... „zw ierzyny".

Ofiara, przeznaczuta aa obiad, atoo oanliie ua 
cześć jajcWuś wybitniejszego krajowca, mna* fain 
czyć wobec tych, toió.zy ją schwytali, poczem nie. 
spodziewanie i z tyło otrzymuje jedet silny cloa m«* 
czuigą. P rzy  takiej „delikatnej" czynności nie moSe* 
w;"plynąl ani kropla krwi. Następnie przyprawia s i»  
ciało, podobnie ak drób 1 nadziewa orzechami, ban 
niomt l Ł p. Mięso me może być tigdy całkiem u>. 
pieczone. Ludzie ud 15 do 21 tat są dla u  oacnn 
najsmaczniejs’ - 

Schwytany nieprzyjaciel musi by} — wedtar Cm 
byuzajów krajowców, — zjedzony 1 oorpłetnie. NaJ* 
bardziej pożadrną potrawą jrat Terce rletprzyjaęlaHak 
szczególnifc jeżeli za życia był dzielnym , nllbowleo. 
zjadający takie serce jest przekonamy, że cała od* 
waga Jego wroga przejdzie na nt^go.

że pisząc t©n list, wydaje wyroi śmierć; nc  
swych rodziców. Szabo znalaz za dobrem wyj, 
nagrodzeniem dwóch parobków wiejskich, ktd 
rzy wyraziliii gotowość popełnienia zbrodm. « ■  
Pewnego piątkowego wieczoru napt-dli nt dom  
Altmanów i zabili oboje staruszków w  sposól 
bestjalski. "Wkrótce potem sprawców ujęto. —  
Śledztwa ujawniło, że byli wynajęci przez J6-* 
zefa Szabo. Szano tłómaczył się listem Rebeło^ 
która również osadzono w  więzieniu. Ale okff 
zało się.że nie wieJz-ała w  jalc:m celu kocha-* 
nek żądał od niej tego listu. Wypuszczono j? 
z więzienia. Teraz znajduje się w  szpitalu.■  
obiawamji pomiescanir zmysłów
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~~ Na~faii ”
Jeden ze skutków ha szych 

nieporozumień
Jeden ze szkodliwych następstw nieporo­

zumień —  panujących obecnie wśród posłów  
i senatorów żydowskich, oraz chwilowej nie­
możności stworzenia jednolitego Koła Żydow ­
skiego —  jest bezwątpienia echo, jakie nasze. 
dyskusje wywołują wśród społeczeństwa pol­
skiego i w  prasie polskiej. Rzecz jasna, że 
fcfeoro -owe nieporozumienia mają różne nie­
raz źródła i w  samej prasie żydowskiej nie 
zawsze znajdują wierne i ścisłe odźwier- 
fcfecRenie, to tembardziej nie są one należy­
cie oceniane i pojmowane przez prasę pol­
ską. Typowym  przykładem takiego niezro­
zumienia jest np. wczorajszy artykuł , Czasu* 
p. t.: „Żydzi-Polacy, czy Żydzi w  Polsce*. 
Ok> „Czas*, jak i zresztą cały szereg innych 
organów prasy polskiej komentuje w ten 
sposób konflikt wśród sejmowego przedsta- 
cfelstwa żydowskiego, jakoby sjoniści Kon­
gresówki pozostawali „w  „zasadniczej opo- 
zycyjności względem rządu*, natomiast sjo- 
nfńci małopolscy bez żadnych zastrzeżeń 
oświadczali się za poparciem rządu. W  rze­
czywistości ani jedno ani drugie nie odpo­
wiada prawdzie. Ani sjoniści Kongresówki 
nie stoją w  zasadniczej opozycji do rządu, 
ani też sjoniści małopolscy nie są w tern 
znaczeniu ssnatorami, jakimi są pp. Kirsz- 
bratoi i Wiślicki. W s z y s c y  sjoniści Rze­
czypospolitej stoją na platformie własnej 
i  samodzielnej polityki narodowo-żydowskiej, 
a  zarazem ż a d e n  z sjonistycznych posłów  
i senatorów nie pozostaje w  zasadniczej 
opozycji względem rządu marszałka Piłsud­
skiego. Taka jest prawda o naszem stano­
wisku połitycznem, a nieporozumienia w  łonie 
naszego przedstawicielstwa sejmowego leżą 
na zgoła innej Knji.

Co się tyczy specjalnie uwagi „Czasu*, iż 
„zupełne wyodrębnienie* jest usiłowaniem  
„wprost sprzecznem z interesem państwa* 
i innych tym podobnych elukubracyj na te­
mat np. żądania „specja]nvch uprawnień*, 
to wszelka na ten temat dyskusja tak długo 
nie doprowadzi do żadnych rezultatów, jak 
długo nie pogodzimy się co do znaczenia 
I treści pojęć takich, jak „zapełne wyodręb­
nienie* lub „specjalne uprawnienia*. My 
stoimy na stanowisku, że autonomja naro- 
dowo-kulturalna nie ozuacza ani „zupełnego 
wyodrębnienia*, ani też nie stanowi żadnego 
„specjalnego uprawnienia*. Teorja autonomji 
naródowo-kulturalnej dawno już to udowod­
niła —  oczywiście dla tych, którzy do pro­
blemu tego przystępują 7. dobrą wolą i pod 
hasłem rzeczywistego i faktycznego —  a nie- 
tylko formalnego i papierowego —  równo­
uprawnienia.

Katolicyzm a antysemityzm
Wczorajszy „Głos Narodu* zamieści! arty­

kuł wstępny pit. „Żydzi i katolicyzm", w któ­
rym usiłuje wybrnąć z wielkiego istotnie kło­
potu, w  jaki postawiony został antysemityzm 
światowy wskutek znanego już naszym Czy­
telnikom dekretu Kongregacji św. Officium, 
rozwiązującego stowarzyszenie „Przyjaciół 
Izraela*. Odnośny ustęp dekretu zajmuje sił 
mimochodem zagadnieniem antysemityzmu i 
brzmi —  wedle cytatu w  „Glosie Narodu" —  
następująco:

„Kościół katolicki miał zawsze zwyczaj 
modlić się za naród żydowski, który przed 
Jezusem Chrystusem był depozytariuszem 
Boskich obietnic. Modlił się za nim pomi-

dnia
mo jego zaślepienia, albo nawet z powodu 
tego zaślepienia. Pod wpływem tych uczuć 
chroniła Stolica Apostolska naród żydow­
ski przed niesłusznemi prześladowaniami; 
jak zaś potępia nienawiść i walki między 
narodami, potępia tem silniej nienawiść do 
narodu ongiś wybranego przez Boga, >— nie 
nawiść, którą się pospolicie nazywa antyse 
mŁtyzmem".

Stolica apostolska potępia więc expressis ver 
bis, bezwzględnie wszelką nienawiść między 
narodami, a więc także —  raczej zaś: tem sil­
niej —  nienawiść do Żydów, „zwaną pospoli­
cie antysemityzmem".

Cóż mają z tym fantem uczynić pp. antyse­
mici? Przemówiła najwyższa dla nich moral­
na i religijna instancja —  przemówiła w  spo­
sób co do swojej jasności i wyrazistości zasłu 
gujący na najwyższe uznanie. Czyż wyrzec slSę - 
mają —  antysemityzmu?

Nie! Tak prostym i tak łatwym odwieczny 
problem antysemityzmu —  będący wszak tyl­
ko częścią wtielkiego ogólno-ludzkiego proble­
mu współżycia narodowego —  nie jest. Ale, 
mimo wszystko ze Stolicą apostolską polenuzo 
wać nie można, a zresztą żadnego argumentu 
na tejsamej moralnej wyżynie stojącego, rew 
nież nie można jej przeciwstawić. Cóż się więc 
w  takiej syituacji czyni? Oto co —  zaczyna się 
„kręcić" (w  języku antysemickim znaczy to: 
szukać kruczków „talmudycznych"). Powiada 
tedy „Głos Narodu": Jeśli pod antysemityz­
mem rozumiemy nienawiść, to oczywiście an­
tysemityzm musi być z punktu widzenia ety­
ki katolickiej potępiony. Ale —  odnosi się to 
tylko do tych krajów, gdzie nie istnieje kw-e- 
stija żydowska we wschodnio-europejskiem te 
go słowa znaczeniu, tj. do zachodnich krajów  
Europy. Natomiast na Wschodzie, gdzie Żydzi 
stanowią duży odsetek ludności, „teoretyczne 
■potępienie antysemityzmu nie rozwiązał je spra 
wy żydowskej", gdyż th idzie o „akcje obron- 
ną(!) narodów-„gospodarzy“ przeciw Żydom, 
a „narody maję swoje prawa, których obrona ■ 
jest rzeczą dobrą i świętą". Autor „Głosu Na­
rodu*, który nadaje się raczej na pokątnego pi 
sarza i  agitatora „Rozwoju" niż na ksfiędza(l) 
i publicystę, kończy swoje kręi&ckie wywody 
naistępującem zdaniem: „Dekret rzymskiej
Kongregacji zabrania nam tylko(?!I) metod 
gwałtu i niesprawiedliwości, potępia niena­
wiść którą ntiteopatrznie(in) jednem wyraże­
niem „antysemityzm" utożsamia się nieraz z 
czysto obronną, i szlachetną akcją narodów 
aryjskich przed żydostwem".

To jest —  powtarzamy —  liche i nędzne krę 
tactwo, ponieważ w  dekrecie papieskim nie 
zabrontibno „tylko* metod gwałtu 5 niesprawie 
dliwośd, lecz potępiono w  o g ó l e  nienawiść.

Na razie przygwoździć tylko chcieliśmy 
nieudałą próbę „Głosu Narodu" pogodzenia an 
tysemityzmu (bez gwałtu) z ©tyką katolicką. 
Do samej sprawy —  oraz energicznej walki 
Stolicy apostolskiej z rozhulanym Szowiniz­
mem narodowym — będziemy mieli sposo­
bność jeszcze nieraz wracać W . B,

■       :: jiiiir)— —

— JUBILEUSZ „M ERKAZU *. Na posiedzeniu 
seniorów stow. „Merkaz Haceirim " odbytem dnia 
17 bm. uchwalono wezwać wszystkich b. człon­
ków tegoż stowarzyszenia do grem ialnego udzia­
łu w uroczystościach jubileuszowych. Za komitet 
seniorów: L. Kurz, 0. Wasserreich.

—  KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AW O D AH " 
(ul. Dietla 105). Dziś w piątek o godz. 8-ej wlecz 
pierwsza lekcja języka -i Konferencji niemieckiej, i
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[i! m. qi jist szew
Sjonistyczny szekel jest plebiscytem narom 

żydowskiego. Wykupując szekel, przyznaje śk% 
Żyd do przynależności do samodzielnego oa^O- 
du żydowskiego i zrzuca z siebie wszelkie 
by kłamliwej asymilacji. 1

Szekel jest plebiscytem nad kwestją, czy 
ród żydowski pragnie żyć, jako naród suweree 
ny, jak inne narody, w  swej starej historycznej 
siedzibie, w Palestynie, czy też nie. Przez w y­
kupienie szekla odpowiada Żyd uczciwem.. »  
twarteir słowem: Tak.

Szekel jest jedynym niejako oficjalnym, ter­
mometrem, zapomoca którego może otaczając* 
nas świat wymierzyć ilość ciepła i'przy wiązać 

• nia narodu żydowskiego ido Palestyny, tan iwie 
cej szeklowców, tem cieplejszą i gorętszą iwyda 

;.je sie dla świata miłość narodu zydowskte^Ł 
do jego nieśmiertelnej macierzy •— Palestyny 
Szekel jest jedynym czynnikiem władzy,' mpot 
ważnJającym Organizacje sjonistyczną do przo 
mawiania w  imieniu narodu żydowskiego tak 
na wewnątrz ao Żydów całego świata, jakotei 
i na zewnątrz, w  stosunku do państwa mandate 
w ego i Ligi Narodów. Im więcej szeklowców. 
tem większa jest moralna 9 polityczna siła Orgi 
nizacji sjonistycznej, tem większe ibędą nasze 
polityczne sukcesy, tem prędzej zostanie odbu­
dowana nasza Palestyna. Zdając sobie z tegc 
sprawę, winniście Żydzi, pospieszyć, by wyku­
pić szekel sjonistyczny na rok 5688.

Joachim Neiger
. W g= B -= g^ T fr ‘-~T== i i i

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI

Ostatnie występy „ AzazeluM
Pierwszy program „Azazełu " nazywał się „Hu 

laj-Kapcan“ . Otóż „A zazo l“ ma się zam iar roohł- 
lać i daje w sobotę i niedzielę skombiinowany pro­
gram. Odegrane zostaną najlepsze rauimery ocu 
programów, a wuęc „M ały melamedł“, „K raw czy- 
ki", „Szewczyki", „Dzwony“ z  drugiego progra­
mu, a z pierwszego „swatki*, „garnek" i  inne. 
Ponadto we.idą w  program cieszące się tak w iel- 
kLem powodzeniem maigidzlkii-c momologi p. Stru 
gacza. Program  obejmuje też monologi i piosenki 
niegrane jeszcze woigóle w  Krakowie.

Są to ostatnie występy „Azaizelu*, spodziewać 
się w ięc należy, że publiczność tłumnie przybę­
dzie, by ujrzeć sympatycznych aktorów.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  idą
tek po raz 5-ty „Komedia miłości" Molnara. Próby 
z „Donny Ore,tty“  Gloyacchima Forzańo dobiegają 
końca. Publiczność krakowska zna tegoż autora nro 
czą sielankę miłosną „Dar poranka", graną z powo­
dzeniem na naszej scenie przed dwoma laty. Na arę 
cznie podmaiowaiiem tle renesansowej Fiorencj 
przynosi „Donna Oretta* tensam nastrój radosnej 
pogody, z zasadzek zdrady, zazdrości i  obrażonej du 
my dobywając zwycięski uśmiech trkrnnfującei miłe 
ści. Sztuka Forzana o trzyma je częściowo nową o. 
prawe dekoracyjną i kostiumową.

— TEATR OPERETKA „NOW OŚCI*. Teatr dla 
dzieci i młodzieży wystawia w  sobotę 21 bm. o  3.30 
pap. i w  niedzielę 22 bm. o H  rano „Kopciuszka*. 
„Śtoby Dębnickie* barwny wodewil Krumtowsklego 
grany beidzte w  sobotę 21 bm. o 7.30 wiecz. i w  rue 
dzielę 22 bm. dwukrotnie o 3.30 pap. i 7.30 wlecz.

— „CONTEM PORARY ENGLISH LITERATURĘ". 
Pod tym tytułem wygłosi prof. Uniw. Dr. Roman, 
Dyhoski odczyt w jęz. angiel. w  piątek 20 bm. o go 
dżinie 7 w. w  Kolłeginm W ykładów  Naukowymi 
(rynek A—B L 39).

. .   O----- - T '

R EPERTUAR ! TEA TR Ó W  KRAKOW SKICb  
T E A T R  IM  J. SŁOW ACKIEGO

Piątek: „Kom tdja mdłości*.
Sobota.: „Donna. Oretta" (prem jęra —  nowość).

R E PE PT U A Ł  K INOTEATRÓW
CORSO; „Nędznicy" według W iktora Hugo.
NOWOŚCI: „Dama w  wagonie sypialnym".
SZTU KA : „Siódme niebo".
UCIECHA: „Czar grzechu*.
W A R S Z A W A : Arena życia „Liljom":
W A N D A : „Orient-Espress' (W  płomieniu ży­

cia).

Kupujcie Szekel!
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Przegląd gospodarczy
Kalendarzyk pode tkowy

1) PO D ATE K  DOCHODOW I.

r t r  W szystkie osoby fizyczne i prawne, 
których ucehód w  r. 1927 przewyższał minimum e-
y y t t j  tan łpuu zł. obowiązane są złożyć ze-

o  dochodzie na przepisanym formularzu, 
który W ija z j skalą podatkową w y ło ją  bezpłatnie 
O nędy -m »u o v e .

Okuuy Kaycznf, wykupujące w  Krakow ie świa­
dectw* praen IV . Kat handl. w  myśl ust. o  pod. 
docb. nie są obowiązane do składania zeznań. lecz 
«  tte zostały ponaglom  przez Urzędy sk. do zio- 
U O  b zeŁWĆ, to obowiązane są również w  prze- 
4 ągu  dnr 30 od otrŁym*uiia wezwania «eznai>ic 
k la ty t, w przeciwnym razie bowiem spadają na 
tycn ptaiaikow ustawowe konsek wencje związane, 
w aiegtożferfaem zeznai<ia. —  Oatatcouny teunin do 
ttofenta. «M »a ń  dla - óh  JUyczm. przy tpad. 1 na 
m m  r.

h) M lIwH : Osoby układa ioe zeznania, oWwia- 
4 W  aą do dola 14-go maja br. ndicić zaliczkę w  
wy OKoi. potowy tej kwoty, która przypi de we- 
dła nkatt podatkowej ud wykazanego w  zeznaniu 
dochodu, Oauby, nie składające reasrań, miau, «  z 
u*k*wy uj? ty na nich ten obowiązek, obowiązane 
są rów olei w  powyaszem teiuiAmU. iźn. do dn. 14 
maja 1J28 uiścić zaliczkę, a to w wy-sokcioi polo 
Wy pruwonucme wymierzonego podatku za ro-L 
pofkfZedui, tzu. za r. 1927 Dowody t ił iOco należy 
bezwzględnie dołączyć do zeznań wzgl przesiać 
właściwemu Urzęaow; skarbowemu. Od 14 maju 
ljfiUf r. Uczt się od kwot lćeuiszozonych zall^ek 
2 ~rc-- zwłoki miecięcznie.

i )  Z A L IC Z K A  K W A R T A L N A  POD 1TKTJ PR ZE ­
MYSŁOWEGO n a  r o k  i»a&.

Płatnicy niższych kaitegoryj świadectw przemy­
słowych (I I I .  i IV  huidl V I — V III. przemysł) 
jak rów n :esż wolne zajęcia zawodowe płacić mają
I. zaliczką kwartalną w  ostatecznym terfninie u- 
stawowym do dnia 23 maja br. w  wysokości oo- 
najmniLej 1/5 czyści podatku wymierzonego za r. 
1927, którego nakazy powinny były być w  myśl u- 
stawy o pod prze11., doręczone przed 15. kwietnia 
1928 r.

8> PO D ATEK PRZB M kSŁO W Y Z A  ROK 1627
Cd sami płatnicy co pod. ust. 2) obowiązani są 

wpłacić I odaiek o b r o tn y  za rok 1927, o  ile nie 
w yrów nali go jiu  zaliczkami kwartalnemu w  r. 
1927. a to:

a) o ile  otrzymali nakazy płatnicze przed 15 
kwietnia 1926, lo pod ttek muszą uiścić do dnia 
29 maja br.,

b ) o  ile zaś nakazy otrzymali po 15 kwietnia br., 
to termin płaitnjśęi wynosi dni .10, licząc ud unAu 
następnego po otrzymaniu nakazu płatniczego. 
Czasokr jy  wymienione w  ustępue a) i b) w łaści­
we są również do wnoszenia odwołania. Przypo- 
m asm y w tern miejscu, że pracujący bez pomocy 
Bił najemnych wgzl. zatrudniający tylko 1 siłę wol 
ud są zupełnie od płacenia pod. przem. w  formie 
podatku cd obrotu.

4) GM INNE PO D A TK I W K R AKO W IE .
a ) puda tak wodociągowy ze I kwartał 1098 r. do 

diua 20 kwietni j br.
b) I rata pod. gminnego od szyldów do dnu 14 

fcwMtmia 1933.
Obecnie odsetka zwłoki wynoszą 2 proc. w sto­

sunku miesięcznym.

Stan zatrudnienia l płacy
Liczba zarejec,> rowanych w  P. U. P, P. ba/robo- 

laycb na terenie całej Pol&ki w  dn. 31. ma, ca br. 
Wyao&iłu 167,676, a w raz z województwem śią- 
■ triem 211,603 osoby W  porównaniu ze sianem z 
dn. 3-g& marca, bezrobocie w  całym '-.raju zmaiej- 

się o 10,906 osób
W ciągu marca nie zanotowano żadnej ważutoj- 

*z*j umowy zbiorowej o zmianę zarobków, żąda 
tig  podwyżek płac wykuwano jednąk w  licziych 
Są tao dach i c środkach, najliczniej w  pra  my?ła<3» 
kesonowych, Lokalna podwyżki nastąpiły w  prze­
myśle ceramiczny m we Lw ow ie  (o  20— 25 proc ), 
9fa* w Poznańskiem i we W łocławku o 30 proc. 
W tej gałęzi produkcji domagają się robotnicy zna 
°Znych podwyżek w  całym kraju.

Rynek obuwia
Na rynku obuwia nastąpiło w  kwietniu pewre 

fołepszapie, oo tłumaczy się okresom świątecznym
iozpocz< ciem się sezonu wtLosennego. Fabryki o- 

Wlwia mechanicznego otrzymały już doić znaczne 
'■hłÓW lenia, a luth w hurcie i detalu iówn:5ż wie 
"lywii Szewcy ' fabrykanci obuwia rkarżą s.ę aa 
•tałjr war® >t ęeo dodatków szewskich, jak płótna,

kleju, ceraty, tektury, gwoździ do obcasów i etc
Ogólna wytwórczość obuwia w  Polsce wynosi 

przeszło 20 m iljonów par roezrm, z fugo 6.000,000 
pai lOozjće koi sumują miasta, 'eszrę zaś wieś 
Konsunuję \ v i  pokrywa praw ie wyłącznie ręko 
clzielnictwo, zapocizebowanie zaś na obuwie miej­
skie pokrywają częściowo fabryki krajowe, rzę 
ściowo szewcy rękodzielnicy, a pozatem sprowa­
dza się jeszcze stosunkowo w ielką ilość obuwia 
z zagranicy. Impoat obuwia zagranicznego w yno­
sił v  ratach i92^f2Ł po 2 m il jony par roczmie, w  
r. 1926 — 1 mil jon, a w r. 1927-ym lówuiaei około 
1 miljona i oczne. Zaznaczyć przytem należy, że 
import w  pierwszem półroczu 1927 r. spadł bar­
dzo znacznie, jed- aikże w  drugiem półroczu ko-nku- 
lencja zagramikznr dała ’dę znowu silnie we zna­
ki, pracując niskdemii cenami, oraz udzielając dłu- 
go4»axiatnoyfc5io kredytu. W  Polsoe jest ogółem 33 
famryłi machami cznych, z tego obecnie czynnych 15. 
Fabryki te prcJaikina pi zeszłe 1 mil jo r par io cz  
oie. Skóry nabywr ją  fabryki częściowo w  garbar­
niach krajowy en. częściowo sprowadzają je f. za­
granicy.

Przemyśl olelarskl
W  polskim przemyśle o ltju i sk'im daje suę zau­

ważyć zupełny brak krajowego siemienia lniane­
go, które wkrótce po zbioracł zostało zaocupiorne 
przez eksportorow i wywieziione poza granice P o l­
ski W prawdzie fabryki krajowe zaopatrzyły "dę 
\v pewną ilość ■nirowca, lecz brak dostatecznego 
kapitału obrotowego nic pozwolił na skup całko­
witej ilości siem!enia, jakie po zbiorach znajdo­

wało się na rynku polskim. Tak więc i w tym ro­
ku powtórzył się eksport naszych nasion oleistych 
które po kilku miesiącach powracają do Polski, 
czy to w  formie gotowego oleju lninm.y. 0  iub po­
kostu, czy też lueprzerobione, sprzedawanc pŚto- 
miiast po wyższych cenach. Wskutek lego przemysł 
olejarska zmuszony jest teraz importować siemiię 
z zadgrandcy, przedewszystkiem z La Plaiy. gdzie 
otrzymuje gatunek standaryzowany. Przeciętne ce­
ny siemienia z La Platy wynoszą cli Hamburg 

15 doi za 100 kg., gdy ceny polskie ualychm.iast 
po zbiorach kształtowały się około 6,50 doi., a w  
Ltawnie partje sprzedawano po 7,50 doi., ceny su«>. 
maeudia krajowego kalkulowały się w ięc znaczni* 
niżej, pooćeważ do cen produktu zagranicznega 
dccbodzji jeszcze koszt przewozu z Hamburga do 
olejarni, wynosząc^ około 1,20 doi. na 100 kg.

D Y W A N Y  T S iA T E R JA ŁY  MEBLOWE. W  b ra t 
ży tej ruch słaby. Odczuwa się zmniejszenie siły 
kupra konsumenta, w  szczególności klas urzędni­
czych. Ponieważ produkcja krajowa nie wy star­
cza na pokrycie zapotrzebowania, importujemy 
dość znaczną ilość dywanów i mate^jalów meblo­
wych, w  szczególności lepszych gatunków z agra  
niicy. W aloryzacja cel odbiła się dotkliwie na han­
dlu dywanami, ponieważ w  awi-ąizfcu z  tern artyku­
ły zagraniczne bardzo podrożały. W yroby krajo­
we podniosły się z końcem 1-go kwartału br. prze 
oiąunie o  5 proc 

PODRÓŻE FINANSISTÓ W . Radca prawny Ban­
kę rs Trust, p. Dules, wyjechał dnia 17 bm. do A- 
meryki natomiast w  najbliższych dniach przybę 
dzie do W arszaw y z Paryża ncradca p. OBiaięp; któ­
ry już w jpółdziałał razem z  p. Dulos^n przy, po­
życzce stahiLzac; jnej.

Na hcn>i&ncie politycznym
Tortury na iltwle

W  litewskim Mariampolu ro/.pecząt się oi.cgdki 
proces przeciwko bytemu szefowi komisji politycz­
nej Redżisowi i otwarzyszom. Akt oskarżenia zarzu 
ca oskarżonym stosowanie straszliwych tortur prze­
ciwko więźniom politycznym, M. in. miano oskarżo­
nych uisadawiać na eiektrycznem krześle i tak dłu­
go ic htorturować, aż wymuszono na nich zeznania. 
Oskarżonym przedkładano później gotowe już torrau 
larze ze zeznaniami i wymuszano na nich podpisy. 
Do rozprawy powoiano 60 świadków, z których jed 
nak bardzo wielu się nie zajwi, albowiem znajdują 
się na emigracji.'.-

Oskarżeni bronią się tern, że akt oskarżenia iest 
tylko zemstą socjalnej demokracji, która chce w 
ten sposób skompromitować komisję polityczną 
Chodzi tu głównie o socjalistę Plcczkaltisa, p rze le­
wającego, jak wiadomo, w Polsce. Oskarżeni nazy­
wają Plcczkajtisa agentem bolszewickim. Charakte­
rystyczną jest rzeczą, że prokurator domagaj się wy 
|jaśnien!a, czy Pleczkaitis nie byt agentem litewskiej 
1 policji politycznej. Główny oskarżony Radżls o- 
świadczył, że Pleczkajtis ule byl agentem, lecz zaw­
sze brat w obronę wszystkich politycznie prześlado­
wanych.

Trudności rumuńskie] p- źyczki 
zagranicznej

Rumnnja nie otrzymała jeszcze swej zagranicznej 
pożyczki. Francja żąda stanowczo uregulowania 
przy tej jposóonoćci przeowojennycn długów Rumu 
njl. Rząd Bratianu chce się nawet i na ten warunek 
zgodizić, byleby tylko pozc-s*ać przy sterze. Obawia 
się jednakowoż opozycji, która podnosi, że przyję­
cie tego warunku może stworzyć precedens w  sto 
sanku do innych wierzycieli.

Z drugie] jednak strony mówią powszechnie, że 
zagraniczna pożyczka między amerykańskim koncer 
nem, działającym via Paryż, a rządem rumuńskim--' 
została już podpisana. Rumunja dostaje? 80 miljonów 
dourót^, a kurs t-misH wynosić ma 85 procent, Ajme 
rykańscy finansiści zadają atoli jeszcze rozmaitych 
komcesy], tak że w ostatniej chwili może się poży­
czka rozbić. Pożyczka jest w każdym razie zależna 
cd wyniku wyborów francuskich, albowiem Briarid i 
usilnie popiera Rumunię, by w ten sposób sparaliżo 
wać wpływy Włoch.

Bncharm <v procesie przeciw 
„specomu

Przed lenlngradztka organtoaeją komunistyczną 
w ygłosił Buchann referat na temat sprzysiężemia 
inżynierów i specjalistów w  Zagłębiu Doinieosflem. 
Zdandrn? Bucharina wykryto organizację, składa 
jącą aiię po większej częćci z byłych właścdodo-li 
kopalń, pracującycli cbecnie jako specjaliści w 
służbie sowietów. Organizacja u  utrzymywały

kontakt ze zagraniozn cmii organizT^.jamd Łapaiażl 
styczneml i ze sztabami kiiliku za grumioziiycbi 
pajistw. ZagraiiLcziri inżynierowie byli człont-aja. 
faszystowsko- ha^enikreuzłeroy^skiicl' organizacyj. 
Spisek skierowany był przeciwko sowietom, bu- 
chariin zarzuca oskarżonym saboitaż ma&zytn, ro®“ 
trwarlanie pieniędzy, uiszczendo p-odiOkeiji" i  pęo- 
wokacyjne zachowanie się wobec roOociiilków.

I na wschodzie — wyhory
Ouegdaj odbyły się wybory do ciata ustawodHWł 

czego w  Syrji. U dziad wyborców y  Damaszka w y  
nosił 69 procent, w  Aioppo 35, a w  iitmych oirragicB' 
dochodził do 75 procent. R iąd odniesie iui)ń»rawłd)tH 
podobniej zwycięstwo. W  Damaszku doczlt do da- 
monstracj! przeciwrząaowej. ReeuJteity - toocóW 
nie dadza się tak prędko ustalić, ale kią^tfa ni sńpt 
inistów jest prawieże pewną

Także w Iraku zaczęła się już agkacjp wyboacm. 
Lartja rządowa z obecnym premierem na czelo *7T- 
siępuje za przyjęciom traktatu z Anglią. Nacóoaau- 
ści pnd przewodem byłego .pire«r}e,r? DżaSSrŁ-»r«awj; 
zwalczaj? traktat z Artgłją. :

Zgon Pawia H e ro d a
W  berlimi- zmsurł w  tych dołach — jJ  już K  

części nakładu we^orajiszego iruneru o tom io r i  
śilśmy — przywódca rosyjskich ni-smisicewilkdw Rsc- 
wel A.xełrod, który w  rewoluc-y.inyrt iłicLu roayj- 
siiitn w ielką odegiał ” olę. Paw eł Axe!pod unotó ł 
się w  r. 1C5C w  miejscowości Peczcp, geheruji 
cz^rreićhow skie , jako syn biednych ż  -dowsłHufcl 
r2einaeślnikó\s, Wcześnie osierocony, już jako roto 
dy 10-letnl chłopiec musi eiężko zaratokć na źyede. 
Kończy jednak gimnazjum i \ st^nłje m. umrą tr 
sytet, gde-ie się przyłącm  do rewolucyjnego ruchu 
młoazlrży W  owym czasie dom iiwącą rolę od­
gryw ał Bakunin, a Axcirod pod tego wpływem  
staje się anarchistą. Po ziazncjdrniwoniu joinsJc 
z marksizmem pi ze chodzi Axelrcd do szeregów 
socjalnej demokracji. Po złamaniu bohanersfcie' 
terorystyczno- rewolucyjnej orgoakaacjl ,^Jarodn«- 
ja W oła “, zakłada Ax?łrtod w  r. 1883 zagranicą 
razem z Piech anowera, W erą Zazoltta, i  Laoo*w  
Deutschem „grupę wyzwolenia pracy", W ó t l Hu  
organizacja była pierwszą komórką późniejfMtj 
rosyjskiej socjalnej demokracji. •f'

Axelrou żyje w  Zurychu, gózue rodaig-ije gfówgBt 
organ socjalnej demokracji „Isk rę" —  .“wen  ■ 
Leninem. Nu zjeźdmie w  r. 1903 doszło do roołautu 
pau ji na menszewików i bolszewików, a A ie lro ó  
przyłączy1, się do menszewików i redaglował nadal 
organ meajszev"icka „Iskrę", Podczas wojny rato* 
żał Axolroó do śkrzydła „internacjonalistów4 ‘il 
wziął udział w  konferencji pokojowej w  Zdmtmor- 
wald Po  wyboichu rewolucji w  r. 1917 wrac« 'A- 
xelj-od do Rosji, którą znowu opussow. p t  ŁWJ{C%r 
stw it boLzow lków . *;►'
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Egzekutywa sjoń. o likwidacji bezrobocia
W  zw a/Vu z i kwrlacją bezrobocia w Pale­

stynie wydała Egzekutywa sjonisfyczna obszer 
nr; omówienie obecnych problemów ekononucz 
nycli Palestyny.

Po wymianie zdań miedze Londynem, Jero­
zolimą i Nowym Jorkiem, postanowiła Egzeku 
tywa wstrzymać wypłacanie zasiłków dla bez­
robotnych i rotzpoeząć szereg konstruktywnych 
robót. Sytuacja poprawiła się tak dalece, że ia 
ktycznie ostatnio zasiłki z tygodnia na tydzień 
malały i w końcu zamiast 1050 funtów z po­
czątkiem stycznia wyniosły ostatnio zasiłki 600 
fuiitów tygodniowo. Planowane obecnie zalru 
dnienie reszty 2.700 bezrobotnych ma nastą­
pić nia zasadzie obszernego i troskliwie wyprą 
cowanego programu pracy. Progi am ten prze­
widuje m. in. budowę centrum zdrowotnego 
Natana Straussa, dzielnicy północnej Tel Awi 
ym , szosy Petach Tikw.a Kfar Saba i Mesza- 
rAfułe, budowę ulic w  Jaffie, prace w  kwaran­
tannie w  Hajfie, rozszerzenie prac Rutenberga

nad Jordanem, przędzenie nowych urzędów po 
cztowych, budowa szpitala w  Emek i prace 
Żyd. Funduszu Narodowego

Finansowanie tych prac nastąpi z różnych 
źródeł. Rząd, Egzekutywa sjonislyczna, magi­
straty itd. będą współdziałały w finansowaniu 
tych prac. Aby bezrobocie całkowicie usunąć, 
konieczna jest wzmożona współpraca organi­
zacji sjonistyoznej przez całkowite pokrycie 
budżetu. Tylko w razie pokrycia budżetu mo­
że być przeprowadzony finansowy program sa 
nacji, równocześnie z podjętym obecnie progra 
mem likwidacji bezrobocia.

Trudno przewidzieć przyszłość, atoli z wiiielu 
oznak można wnioskować, że w  niedługim cza 
sile znajdzie w  Palestynie pracę wielu robotni 
ków wskutek rozwoju gospodarczego kraju, 
Itak, że będzie mogła nastąpić piąta alija. Egzc 
kutywa sjonistyczna zwraca się z gorącym ape 
lem do wszystkich sjonitów, by wytężyli siły ( 
i starali się o pokrycie budżetu sjonistycznego.

Rokowania o pożyczkę angielską 
dla Jugosławii, a Żydzi

Bialogród. 2AT. Spory, jakie wynikły ooecnie
między różnemi stronnictwami polityczjiemi w  Ju- 
goslaw ji w  związku z rokowaniami o  uzyskanie 
pożyczki angielskiej dla SUS., grożą rozniece­
niem ostrej kani pan j i  antysemickiej w  kraju. K o­
ła handlowe i przemysłowe popierają projekt po­
życzki angielskiej Natomiast demokratyczne ugru 
powania chłopskie ze znanym przywódcą rady­
kalnym Radlczem na czele, reprezentujące statao- 
wisko anlyaugielskie, są przeciwni pożyczce an­
gielskiej, uważając, że podobna pożyczka. Wcią­
gnie Jugosławję w  sferę w p ływ ów  amg^ettskick. 
Z powodu popierania projektu pożycakowega 
przez koła żydowskie, grupa Radicza zapocząltou-
wała gwałtowną kampanję antysemicką,, Ueotjg?
fikując Żydów z  blofaiem proangieLstom w  
sławji.

Zaostrzenie przepisów emigra­
cyjnych do St. Zjednoczonych

Uanderwelde o Palestynie
Przedstaw iciel Żydowskiej Agencji Telegra ­

ficznej m iał w yw iad  z  byłym belgijskim mini- 
*trezn spraw zagranicznych p. Emilem Yander- 
wełdem o jego wrażeniacli w  Palestynie.

^Jeszcze przed moim przybyciem do Palestyny 
oświadczy t p. Yanderwelde, w iele czytałem o «o- 
SOraeiacj żydowskiej w  Palestynie. Lecz dopiero, 
gdy stanąłem na gruncie palestyńskim, zrozumia- 

wszystkie trudności, z  któremu musi walczyć 
żydowska praca rokons truktywii a w  Pałestyrue, 
1 coraz więcej podziwiam zdobycze robotników 
S^dtawekiich, którzy przekształcali, pustynne pola 
i  bagnu na kwi/tnące kotom je". Jestem zdumiony 
reezdtaiBjni pracy zarówno w  starych jak i ">o- 
Wych kołonjacb. Z wielklem zainteresowań iem 
wdooszę się do w ie lk iego kolektywistycznego *ks- 
perymentu kolonizacji robotników żydowskich 
3rel Awirw jest cudownym symbolem żydowskiej 
s ity odbudowy. Przem ysł w  Te l A w iw ie  i Hajfie 
Jest dobrze rozwinięty. Zdobycze robotników ży­
dowskich w  Palestynie przewyższają zdobycze 
robotników be lg ijsk ich "zakoń czy ł swoją rozmo­
w ę p. Ezml Yamderwelde.
. Robotnicy żydowscy w  T e l A w iw ie  zgotowali 
Uroczyste przyjęcie przywódcy robotników belgLj 
■kich. Podczas przyjęcia zabrał głos również p. 
iVanderwelde ,który oświadczył, że robotnicy ży ­
dowscy w  Palestynie byli pierwszymi na świeeie, 
ttóoŁy zapoczątkowali kolonizację rolniczą na

podstawie socjalistycznej. Vanderweldc uważa, żc 
śjoniizm bez treści socjalistycznej nie może oyć 
urzeczywistniany. Oddał on robotnikom palestyń­
skim pozdrowienie od drugiej międzynarodówki 
socjalistycznej i w yraził życzenie, aby palestyń­
ska federacja roboitmucza utworzyła pomost mię­
dzy robotnikami Zachodu a Wschodu. Wkońcw p. 
.Yanderwelde zaznaczył, że cieszyłby go bardzo 
widok przyjaznych stosunków między robotnika­
mi żydowskimi i arabskimi oraz wzajemne popie 
rancie dążeń wolnościowych.

Znany belgijski przywódca robotniczy I były  
minister spraw zagranicznych Emil Yamderwetide, 
który baw i obecnie wraz z  małżonką w  Palesty­
nie, w ygłosił swój pierwszy odczyt w  uniwersy­
tecie hebrajskim w  Jerozolimie.

W  toku swego wykładu p. Yanderwelde o- 
świadozył, że celem zapewnienia rzeczywistego 
pokoju międzynarodowego niezbędnem jest, aby 
traktat wersalski został poddany rewizji.

Przechodząc do scharakteryzowania międzyna­
rodowego znaczenia ruchu sjonustyozmego. p Yan­
derwelde zaznaczył, że żydowska praca rekon- 
slruktywna w  Palestynie doprowadzi wkońcr do 
zbliżenia i zbrataną® między Żydami i Arabami, 
stając się w  ten sposób poważnym czynwiMeni 
dla pokoju światowego.

Waszyngton. ŻAT. Sądząc z  dotychczasowych M 
chwał powziętych przez komisję imigraicypią kom 
gresu amerykańskiego, należy wnioskować, "hol 
zgłoszone bille członków kongresu DdcksreMiŁ 8 
Sabatha o  wpuszczenie do kraju poza kwotą żon 
i  dzieci osób nie posiadających obywatelstwa a-* 
merykańskdego — nie będą przyjęte. Kom isja ton  
grosowa uchwaliła, że dzaleoi obywateli amerykan 
sljicn liczące mniej niż 21 lat oraz m ężowie Ito- 
bie'-obywatelek amerykańskich mogą czasowo 
przybyć do Ameryki poza kwotą. Dotychczas dzóa 
ci obywateli amerykańsikch mogły przybywać 
poza kwotą jedynie w  tym wypadku, gdy lic zy ły  
mulej niż 18 lat. Uchwalono również, że doiieaa 
nie-obywaiteli' będących rolnikami mogą być zw ol­
nieni z  przepisów kwotowych.

Członek kongresu Sabath, będący jedynym po­
słem żydowskim obecnym na posiedzeniu komis#, 
i  migracyjnej, ośw iadczył się kategorycznie prze 
ci wizo powziętym uchwałom i zaznaczył, że bę­
dzie kontynuował swoją walkę o  bardziej łseną- 
notarne ustawy.

M y d ł o  R e w p l y y e r  M ą j d e
j Zamiast ■zunmej i wielkiej reklamy dajemy dobry i t u i  towar |

S ZAR AŃ C ZA  W  JERYCH O  I  HEBRONIE. W  o-
kolicy Jerycha i Hebromu ukazały saę w ielk ie ilo ­
ści szarańczy. Ttząd i ludność miejscowa podjęły 
energiczne środki celem unieszkodJiwtieaia szarań­
czy. Przedstawdciel rządu parestyńskiego oświad­
czył, że dzięki podjętym zawczasu środkom o- 
ohron-nym zasiewom nie grozi niebezpieczeństwo 
ze strony szarańczy.

K O M ITE T  O P U B L IK O W A N IA  DZIEL IMBE­
RA. W  Jerozolim ie zaw iązał się. komitet z Ch. N. 
BiaŁiikiem na czele, mający na celu ogłoszenie dru­
kiem wszystkich dzieł Nafta! ego Herzfe Imbera w  
zwiiązku z 50-leoiem hymnu sjonisty-camego „Hata- 
kwab“ , Który został przez niego stworzony. Ba­
ron Edmund RaŁszyld zobuw&ąizHł się pokryć 
wszystkie wydatki związane z  wydawnictwem 
dzieł Imbera.

K R Ó LO W A  RUM UŃSKA W Y B IE R A  SIĘ  DO 
P A L E S T Y N Y . Rumuńska królowa po zwiedzeniu 
wyspy Cypr, przybędzie na pewner czar dc Pa le ­
styny.

MAKSYM GORKIJ

tliiiiiirtiiillia w s p o lii
Obchodzący niedawno GO-lccic urodzin 

Maksym Gorkij poprzedził niniejszą aulo 
charakterystyką zbiorowe wydanie swych 
pism w  przekładzie niemieckim („Malik - 
Vg."‘ Brelin). Jako nowy tom pism Gor- 
kija ukazały się w  tym nakładzie „Wspo 
nmdenia“  znakomitego pisarza. Przytacza­
my z  nich poniżej w  tłumaozneiu kilka fra 
gmentów.

K IL K A  SŁÓW  O SOBIE.
Jakkolwiek caJą duszą lubię pracę pisarza, ukła 

danie dzieła, nie byłem przecież nigdy wyłącznie 
literatem. Sprawiało mi to ciężką mękę w  życiu 
i w yw iera ło  szkodliwy wpływ  na moje książki 
A le  w  Rosji nigdy w łaściw ie nie było pisarzy, 
fctórzyby całe życie byii tylko literatami. Róża Lu ­
ksemburg powiedziała kiedyś bardzo słusznie, że 
dzieje w zięły  początek w  X Y I I I  stuleciu, kiedy-to 
.Wasyl i ego Trediakowsk iegc ukarano chłosta; wyr 
w a ły  zaś potem największemu rosyjskiemu poecie 
Puszkinowi okrzyk zwątpienia; „C zrrt kazał mi 
przyjść na świat z rozumem i talentem właśnie w  
Rosji". N ie musłełi się lak skarżyć ani Goethe, ani 
Byron, ani Yotlaire...

Dokładnie tuki sam był dalszy tok hlstorjl na- 
w e j literatury — aż po dziś dzień i jeszcze me

świta nadzieja, że jutro będzie inaczej.
Wspominam o  tych warunkach, w jakich pra­

cować musi pisarz rosyjski, nie dJatego, by uspra­
w iedliw ić niemi niedoskonałość moich dzieł, choć 
będą one mogły w  pewnej mierze objaśnić te braki 

Stanęły mi na przeszkodzie również luki w  mo- 
jem wykształceniu i brak sprawnego wyszkolenia 
umysłu.

Nikt nie zaprzeczy osobliwości mego losu; nau­
ka, samowychowanie kosztowały mmiie więcej tru­
du, idż to sobie wyobrazić może zachodnio- euro­
pejski pisarz. N ie chcę się tern oczywiście bynaj­
mniej chełpić — żałuję tylko, że takie mnóstwo 
energji, którą poświęcić winienem był mojej pi­
sarskiej działalności, użyć musiałem na to, by bar 
dzo wiele zapomnieć, a jeszcze więcej nauczyć saę. 

To, oo osiągnąłem, zdobyłem za drogą cenę 
Lecz czuję się wpraw ie powiedzieć: Na prze­

strzeni pół wieku pełnego najrozmaitszych zmian 
życia nie znalazłem niczego lepszego, jak tylko 
człowieka, a w iarą moją jest: jeśli człowiek umie 
tylko chcieć, dopnie wszystkiego, czego zechce!

człow iekow i żywemu, jak i  umarłemu, ludziom, 
którzy najzupełniej bezcelowo zabierają nam spo­
kój swem dążeniem poprawy bliźnich i ukształto­
wania żyd a  w  sposób godniejszy ludzkości.

A le  . piękny onycza j  zapominać o  naszych zmar­
łych zakłóca się nieraz małostkową złoś li­
wo solą, nędzną naszą żądzą zemsty i moraldstycz- 
ną naszą obłudą.

Z KSIĘG I „W SPO M NIEŃ44.
Człowiek nie staje się wprawdzie po śmierci a- 

ni lepszy ani gorszy, ale w ięcej nie przeszkadza 
nam innym w  życiu Toteż odczuwamy wobec zmar 
lego coś w  rodzaju wdzięczności i  wynagradzamy 
g o  tern, że zapominamy o nim jaknajspieazuiej, co 
musi mu oczywiście być bardzo przyjemnem. 
Znajduję wogóle" Zapomnienie pozostaje zawsze 
czerni uajiepszem, czcm możemy się przysłużyć

Trudno mówić o  człowieku, którego odceuwu stę
dobrze.

Brzmi to paradoksalnie, ale jest to prawdą: K ie­
dy odczuwam tajemniczo drgający żar cudzego 
, ja “, kiedy mnie porusza, wzdragam się pochyłem, 
ooiężałem słowem dotknąć niewidocznych pro­
mieni drogiej mi duszy, wzdragam się powiedzięć 
coś niesłusznego. N ie chcę uszkodzić tego, cc czu­
ję ,czego niemal objąć nie można słowem. N ie od­
ważam się wciskać czegoś obcego lub ogólno-war- 
tościowego, pełnege ludzkiej wartości w  ciasne 
ramy mojej mowy.

C w ie le  łatw iej i prościej jest opowiadać o  tern, 
czego nie czuję całkiem jasne, gdyż w tedy mogę 
w iele — nawet wszystko jeśli zechcę —  dodać od 
siebie.

Artysta nie sroka prawdy, oo tw arzy Ją.

Nie sądzę, by Lew Tołstoj znalazł zadowolenie 
w prawdzie, której nauczał ludzi. W ndn» tkwiły, 
wśród okoliczności pełnych udręki 1 kontrastów 
dwa zasadnicze typy umysłu: budujący, twórczy i
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Rozwińcie go na wysokościach!
k okazji dzisiejszej uroczystości pOświ^enl

w Krakowie.
sztandaru Cłmnazjum lyd.

Kraków , 20 kwietnia.
„N ie  mamy sztandaru. Jest on nam potrze.My. 

Gdy się cfaęe prowadzić mnogo ludzi, powinien 
M d  kil głowami powiewać jakiś symbol". Temi 
tk lW M Il roepoczął Herzl nieduży rozdział „S/.tai- 
dar" w  Książce pt. „Pańslwo żydowskie".

A  cboć od tego czasu chorągiew biało-niebie­
ska pow iewa dumnie i zwycięsko na wszystkich 
budowlach i zrębach odradzającego się wciąż, na 

y dziarskiej krzepkośoi zwyskującego, ro- 
JPCg iya ia  żydowskiego, powiewa nieraz obok 
y y  ayiy- ' mocarstwowych proporców, to jednak 
Uuły SZifcUłCtar herzl owski z  siedmioma zło ’e:ni 
mpaUnito.™; pracy wciąż jednaik jeszcze się wzpo- 
■i 1 ‘tworzy, a tempo tej budowy zaw isło dziś od 

już mamsul jedynie, od miary naszego w y  siłku 
A fc  nie o  tern chcieliśmy teraz mówić. Chcemy 
a«Sw>i( - "W a s z y m  sztandarze, maijącym dziś 
■'„—na ■ poświęcenia sztandarze krakowskiego gim 
tazjur.. hebrajskiego.

I  znów, by należycie ocenić doniosły akt dzi­
siejszej uroczystości poświęcenia W aszego sakoi- 
oego sztandaru, sięgnąć musimy do reruiniscen- 
cyj dziejowych. Pamiętamy wszak wszyscy z  hi- 
Stórji, jak to rozumny, przezorny i dalekopatrzą- 
cy rabbi Jochaman ben Zakkaj wśród zgiełku 
WalK wokół obleganej Jerozolimy uprosił od Ty- 
ftba możność powołania do życia na zajęłam te­
rytorium hebrajskiej — uczelni. W  ten sposób 
powstała wyższa uozelnia w  Jaone, Która stała 
się odtąd symbolem i tw ierdzą żydowskiego du­
cha, żydowskiej myśli, zbawiającej w  czas dłu­
gich narodowych nocy.

Tak uczy bistorja. Dziś jednak drogą na Jabne 
dotrzeć znów chcemy do Jerozolimy. Dziś szkoła 
nasza ma być jednym z  tych instrumentów, który 
obok w ielu innych ważkich zadań i celów', przy­
gotować nas winien i  utorować nam drogę do po 
nownegp, pełnego wzięcia w  posiadanie judejskiej 
stolicy. SyniŁolem tej drogi i drogowskazem Wam 
i  nam ma być właśnie ten sztandar, który odtąd 
Wasz chorąży nieść będzie wśród W as i  nas. 
Niechże go ponosi wysoko, niech go uchowa czy­
sto i  bez skazy, , bo to ten sam- sztandar, jaki 
dźw igali nasi przodkowie pazez pustynię, ńorąc 
Ziemię Przyobiecaną w  posiadanie, ten sam, ją ki 
pow iewał z  rezydencyj i baszt królów naszych, 
pod jakim do zwycięskiego boju o  wolność szli 
Makabeusze, Zeloci, rycerze Bar Kochby, za któ­

ry męczeńską śmiercią konały ofiary inkwizycji,
a który ostatnio lak wysoko znów podniosły .uzici 
nc (Ilonie bil ujrzy kó w, żydowskich legjonóv. , ha- 
luców i szomrów.
Bo widniejąca i na Waszym sztandarze, hymnami 

psalmów i runami dziejów opiewana „tarcza Da­
wida ‘ była nłelylko dostojną opoką tysiącleci 
żydoalwn, ale stała się leż magicznym znakiem 
odrodzenia siły, znaczenia i dumy, godłem dźw i­
gającej się na własnej grudzie, mozołem rąk wła 
snych budowli przyszłości naszego narodu, ale i 
całego człowiecze!) 91 wą. T e  same barwy i emble­
maty pow iewają teraz i z gmachów bratnich szkół 
w  Palestynie, z  gmachu Hebrajskiego Uniwersy­
tetu na górze Gofim. A  i państwo nasze i każdy 
Polak — zwłaszcza istotnie wywodzący swój ro­
dowód od Kazim ierzów, Sobieskich i Batorych, Mic 
kiewiczów, Słowackich, Norw idów  i  Kościuszków 
— dumny być musi z tego, że wśród barw  iudów 
zamieszkujących rozległe ziemie Rzpltej znajduje 
się i nasza biało-niebieska chorągiew, z  którą 
znragjały się jeszcze o rły  babylońskiie i  rzymskie.

T o  też wzmiieśaie go dziś wysoko i  rozwińcie 
dumnie, stańcie przy mim dzielnie i silnie, młodc- 
mt rękami nieście go  przed narodem! Niech -złan- 
dar ten, który jest nie tyłko, że symbolem kti- 
kud/.iesięcDU lat walk i  zwyaięstw  naszej idei, zma 
gań się i  25-lentmiego rozwoju W aszej szkoły, aie 
w  którym zogniskowały się w  zwartym  wyrazie 
godła tysiącletnie koleje naszego narodu i  jego 
durzy (z  płodami jej twórczości zapoznajecie Hę 
właśnie w  "Waszej szkole!) niechże w ięc sztandar 
ten ma coś w  sobie z owego świętego słupa ogni­
stego, jaki prowadził nasz naród pod wodzą Moj­
żesza do kraju Kanaan. Pilnujcie tego sztandaru, 
pozostańcie mu wierna na zawsze!

"W jednostkach bojowycJh walczyć ma do ostat­
ka wokół sztandaru przedewszystkiem hufiec, 
któremu powierzono chorągiew. Hufcem tym "W y 
właśnie jesteście A le sztandar Wasiz jest i  na­
szym sztandarem. I  nam się wznosić n.a wyżyny 
przezeń ■ wskazywane i nam objąć go, od szczytu 
drzewca aż do stóp przeniknąć go i  woieliić się 
weń, by móc kiedyś — oby jak najrychlej już! — 
zanucić naprawdę pieśń szczęśliwą. Plieśń szczę­
śliwą i zbożną dla naszego dobra i bogactwa, dla 
w łasnej wielkości, ale i dla dobra, bogactwa i  
wielkości całego człowieczeństwa. Jak o  tem ma­
rzył Herzl w  swem „Państw ie żydowskim i".

L . T.

czykow w  pięknym stylu 4:1. W  tym roku kondy­
cja obu drużyn jest prawie ta sama. W isła ma za 
sobą piękne zwyicęstwa nad outsiderami tabeli, 
podczas gdy zieloni poszczycić się mogą trjumfa- 
mi w  Niemczech. Skoro W isła potrafi zdobyć si% 
na maksimum ambicji, zwyoięsiwo i tym razem 
pozostanie zdaje się w  Krakowie. Jedynie ewen­
tualne załamanie się bramkarza lub obrony mi­
strza, spowodować może porażkę.

Cracoyia będzie gościem górnośląskiego Ruchu, 
mającego za sobą piękne sukcesy łódzkie, a osta­
tnio klęskę z Pol on ją. Według papierowych obli­
czeń winna Cracoyia zwyaiężyć i to nawet w y ­
soko. N ikogoby jednak nie zdziw iło, gdyby a u:b89 
toi Śiązacy zdołali Krakowiakom uszczknąć ;ebe* 
punkt.

Pogoń ma obecnie okazję zrehabilitowania się 
przed publicznością warszawską. Z drugiej jednak 
strony Warszawianka zachce niewątpliw ie udowo 
doić, że niabardżo ustępuje Legjd. Będzie to w ięc 
zażarta walka. W  ubiegłym roku W arszawianka 
uzyskała wynik 3:0 z  powoda dyskwalifikacji P o ­
goni1. Naiszem zdaniem, wynik rem isowy oznaczał­
by sukces Lwowian, gdyż dla słabego ich napada 
(bez chorego Kuoharaj świetny Domańska będzie 
nielaida zaporą.

Ilaismonea, zajmująca dotychczas ostatnie miej­
sce z  powodu jednego tylko spotkania, gościć bę­
dzie warszawską Polouję, która ostatnio zw ycię­
żyła Ruch w  Katowicach 2:1. W arszaw iacy ay- 
sporayą lotnym, wcale niezłym, atakiem, szwan­
kuje natomiast obrona Z drugiej zaś stromy ha- 
smonea zasili swój napad Steuermanoem, a ma­
jąc poizaitem wyśmienitą wprost obronę, uobaćtai 
ogólnie zą faworyta. W  ubiegłym roku jńałonte- 
bśeacy z trudem w yw alczy li remis 2:2, któryby ii 
tym razen był w łaściwym  wykładnikiem sól obr

2E S P O R T U

Niedziela ligowa
Ubiegła niedziela obfitowała w  mnóstwo nie­

spodzianek tak, że stawianie jakichkolwiek horo­
skopów staje się rzeczą wprost ryzykowną. Bo 
jeśli, jeszcze zwycięstwo W arty nad Turystami by- 
<o do przewidzenia, to któż byłby się spodziewał 
pogromu eznóstrza Pogoni p rzez ... warszawską
Legię?

P o  raz p ierwszy w  nadchodzącą nfietfanelę staną 
przeciw sobie zespoły prawie, że równe, a wyni­
ki tych spotkań zdołają nareszcie wyjaśnić tego­
roczną tabelę. Przedewszystkiem waiżnem będzie 
spotkanie W is ły  z  W artą w Krakowie. Już, w  u- 
biegłym roku przepowiadano, że „tnajliła Wisła na 
W artę '1, atoli Czerwoni pokonali wówczas Poaaau-

Boeptyczny„ badawczy umysł. Autor „Pokoju  i  w o j­
ny*' wym yślił swą naukę w iary i  dał ją ludziom 
może tylko dlatego, by nie przeszkadzała mu w  je­
g o  uciążliwej artystycznej pracy. Zachodziła bo­
wiem możliwość, że genjalny artysta Tołstoj da­
rzyłby upartego kaznodzieję Tołstoja wyrozumia­
łym  uśmiechem i drw iąco potrząsaniem głowy. W  
Tołstojowskim  „Dzienniku młodości", znajdują 
się wyraźne wskaźniki co do jego wybitnie w ro ­
g iego  ustosunkowania się do myśli analitycznej 
TaiK np. w  dniu 22 n.arca 1852 czytamy: „Szczegól­
nie dużo. myśli ma równocześnie miejsce, mianowi- 
w ie w  pustej głowie**.

Jak się zdaje, przeszkadzały już wtedy myśli 
w łaściwej dążności jego  serca i ducha: dążności 
do artystycznego tworzenia.

Ty lko  faktem, że dręczył go bunt „myśli** prze­
ciw  własnej nieświadomej skłonności ku sztuce, 
tylko tą walką dwóch elementów jego ducha da 
się wytłumaczyć, dlaczego mówił:

„...Poznanie jest największem złem jakie spotkać 
może człowieka".

W  jednym ze swych listów  powiedział: „Zbyt
Wielki rozum dolega".

• • •
W  roku 1901, przybyłem po raz pierwszy do P e ­

tersburga, do miasta prostych lituj i ludzi nieo­
kreślonych. Byłem wtedy „w  modzie", prześlado­
wała mnie „słaWa", czyniąc ml życie niezmośnem 
Byłem popularny w  joknajszerszych kołach. Przy- 
penzicam sobie jeszcze, jak pewnego razu nocą mi­

jałem Most Anty sakowa, kiedy wtem przeszło ko­
ło  mnie dwóch łudzi, jak się zdaje: fryzjerzy, przy 
czem jeden z nich, spozierając mi całkiem prze­
rażony w  twarz, rzekł półgłosem do towarzysza: 

„Popałrz-no, to przecież jest Górkij!"
Tamten przystanął, oglądnął mnie dokładnie od 

głow y do stóp, puśaił mnie naprzód i powiedział 
pełen zachwytu:

„O, do czarta, nosi o r pizeaież kalosze!"
Obok wielu innych rozrywek, dałem się wtedy 

także sfotografować z giupą redaktorów czasopij 
snia,, Naczało". Między nimi znajdował się tam 
również prowokator i ajeDt politycznej policji ro- 
rosyjskiej, Gurowicz.

Rzecz jasna, że ku w ielkiej radości zauważyłem 
życzliw e uśmiechy kobiet, niemal bez większej do­
niosłości spojrzenia młodych dzdewczątek i  zape­
wne wyglądałem wtedy — jak zresztą wszyscy 
młodzi ludzie, którzy po raz pierwszy zakoszto­
wali sławy, — jak napuszony kogut.

A le nocą, sam z sobą wydaje się niekiedy czło- ; 
wiek sobie nagle, jak przyłapany zbrodniarz, oto- ! 
czony przez szpiclów, sędziów śledczych i proku- ' 
rotorów , zachowywując się tak, jak gdyby uważa- j 
l i  popełnioną zbrodnię za nieszczęście, za pożało­
wania godny „błąd młodzieńczy**. — „W yznaj le­
piej, a podaruje ci się wspaniałomyślnie". A le na 
dnie serca życzy sobie wszak każdy z nich podejść 
odpowiednio zbrodniarza, by móc mu z trjumfem 
krzyknąć w  twarz:

„Aha — a! widzisz"... Tłum. Te.

LKS. gościć będzie Katowicka IFC, uchodzący za
„  pewnego*’ zwycięzcę tego spotkania. Lodziarnia 
są coprawda obecnie bardzo słabli, jest jadLfiń pe- 
wnem, że zechcą wykorzystać nadarzającą się spo­
sobność dla zdobycia cennych punktów. Katowi* 
czarnie zwyciężyła Czarnych 3:2, atoli sukces ter 
zawdzięczają raczej złej taktyce Lwow ian, któraj* 
zastosowali: uzw. „murowanie'* przy sianie 2d_, 
przyczem przez cały przeciąg g ry  przewyższał" 
naogół praecdwwitor. Uważamy tyim lazem  ar 
w oryta LKS, który w  najgorszym wypadku potrą  
f i  n iewątpliw ie bodaj jeden punkt uratować.

WiKońou Leg ja  znów gościć będzie aa SłąsWl 
tym rauem przeciw drużynie tejsamej nazwy. Wsąt 
skowa w  niedziełę zadali Pogoń" meoywałą -tóg 
skę. Jeśli w ięc nie spoczną na lawach, wzhóyaaą 
się znów o  dwa punkty.

Nareszcie, i  warszawska Motckahd wyrwaha. auę 
z ostatniego miejsca w  tabeli' i  .pięknem zwycźę* 
stwem nad wcale sihtą Kturouą 3 2 ” 
może se r ję  sukcesów,

L w ów . i m  O sta ła .

W ARTA—W ISŁA . Zawody te. btóće.odbędą sir
w  niedzielę o  godz, 4‘ pojrt- na boiśku! „Westy", wztui 
diziły olbrzyuiie zainteresowaaiie. Bilety w  ytoód- 
sprzedazy w  firmach: Głóg owi ecki, Rynek 43 (Lk  
n>ja A—te,. Skłao Zabawek, Floriańska 43 J Hezzo* 
Grodzka 62. Ceny biletów w  przedsprzedaży; 
buaa środkowa Zt 3, boczna Z! 2.50, wstę* Zl L50, 
studencki Zł 1. P rzy  kasie: Trybuna środkowa Zt 4, 
boczna Zf 3, wstęp Zl 2, studencki Zł 1.50.

— HAKOAH— GIDEON. W  sobotę 21 bm. odbę­
dą się na boisku ZKS „Makkahi" zawody towarzy­
skie drużyn żydowskich „ŻKS „Hakoah"—ŻKS „Gl- 
deon" „Gideon" połączony z ŻKS .Jlagibor"). Począ 
tek zawodów o godz. 11 przedpołudniem. ŻKS 
koah" wystąpi w  następującym skłaiłzie: łiirscb,
Kuatz (kapitan drużyny), LoffeJbolz, B erko wic z, 
Goldberg, Elsner, KleŁnmann, Verdarber, Hermann, 
Weissblat, Kiihn.

T R Z E B IN IA —AM ATO RZY. W  niedzielę 22 bm 
o godz. 11*30 przedp. na boisku ŻKS Mokkabi od­
będą się zawody o  m istrzostwo Id. „B “ TTsoeblma 
(Trzebin ia)— Amatorzy.
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Wiadomość? z krasu
Burza śnieżna wywrłała w 'dkie 

szkody
O skutkach burzy śniegowej, jaka prze-da  

onegdaj nad Polską, podają pisma następujące 
szczegóły: W  Warszawie od południa gdy tem 
peratura wskazywała 4 stopnie powyżej zera, 
zaczął padać drobny śnieg, który następna!© 
zamienił się w śnieżycę przy silnej wichurze, 
siła wiatru była iak wielka, że w  wielu miej­
scach pod miastem zostały wywrócone &iupy 
telefoniczne i telegraficzne. Z  tego powodu ko 
munikacja została przerwana z wielu miasta­
mi, między innemi z Krakowem. Około godz. 
16-ttj na ul. Radzyiu5«rskiej za wałem kolejo­
wym  wichura wywróciła około 20 slupć w tele 
fonicznych. Jeden re słupów upadł r.a przęjeż 
dżającą wówczas Laretkę Pogotowia Prywatne 
go, która jechała po chorego do i>rev oUty. 
Wskutek uderzenia pitzy samochodzie został 
uszkiodzony dach i uległy rozbiciu szyby. Od­
łamkami szkła został pokaleczony tzciei A n - i 
toofi Zajączkowski.

* *  m

Na wszystkich linjach kolejowych zos,Tał już j 
przywrócony ruch. Ponieważ komunikacja te- j 
legraficzna i telefoniczna jest w  wielu miej­
scach przerwana, przeto ruch pociągów Jest 
regulowany przy pomocy sygnałów i meldun­
ków dyżurnych ruchu na każdej stacji. W ik u -  
tek tego jak również wobec usuwania prze­
szkód ruch jest we wszystkich dyrekcjach opć 
żniony,
- Wskutek zawieji śnieżnych doszło w Brwi­
nowie (niedaleko W arszawy) do katastrofy ko 
lejowej. Na stojący pociąg towarowy przed sta 
cją w  Brwinowie wpadł drugi pociąg jadący 
'de Brwinowa. Pięć wagonów tego pociągu zu- 
ntalo uszkodzonych.

Tragki ny wypadek w czasie 
ćwiczeń wofskowych

Z ywy donoszą: Dnia lg  ttn. o god/Łn.e
8-e) popołudniu na poligonie artyleryjskim pod 
łoru..iBjn w  czasie ćw ieziń frekwemtnntów kursu 
dla podoficerów piechoty pękło dniało.

MmWfcJ wybuchu są przerażające. Dwóch pod- 
o&carów zostało zabitych na mitoi-ou, jeaen od­
niósł ddęt 5, jodeu lżejsze rany V. Lattze y'0-jsko- 
we przeprowadzają ścisłe dochodzc-aia, celem wy­
jaśnienia przyczyny tragicznego wypadku.

133.029 SIEROT ŻYDOW SKICH W  POtosCE 
(Według ostatnio przeprowadzonej statystyki w

Polsce znajduje się 1,562.322 sieroty, z tej liczby 
133.929 dzieci żydowiskich. P o  wsiach znajdują się 
1,242.105, z tej liczby 30 425 sierot żydowskich, a 
po miastach 320.217, między nimi 97 304 cLzfoci ży ­
dowskich.

1 M AJA A  ŻYD O W SKIE  STRONNICTW  4 SO 
C JALISTYC ZN E . żydowskie stronnictwa socjali­
styczne w  W arszaw ie czynią już przygotowania 
do obchodu święta robotniczego 1 maja, k tery  w  
br. wypadnie w e wtorek. iak  słychać, riema mo­
wy, żeby w  br. odbyła się wspólna demonstracja 
żydowskich stronnictw socjalistycznych, lecz z  w y 
cza jem lat ubiegłych każde sia oometwo będizie ob 
chodziło 1 maja odrębnie.

A F G A N S K I D YG N ITA R Z  W  W A R SZA W IP .. 
Do W arszaw y przybył es ipresem z Bukaresztu 
poeeł Afganistanu w  Turcji Dżaj l  ana Chan w  to­
w arzystw ie dragomana poselstwa polskiego w  A.e 
Córze p. Burzyńskiego. Na dw-orwi pow itał go  p. 
Przeździecki

PO LS K I T Y P  SAMOLOTU Pa&sJtfFR.SKIEGi. 
P ilo t major Ma. inowaki, który pracuje oa dłuż­
szego czasu nad samolotem wł asnegp pomysłu 
w  fabryce samolotów w  B iałej Podlaskiej, doszedł 
do pomyślnych wyników. Rezultatem tych prac 
jest skonstruowanie samolotu polsku ego óo komu­
nikacji pasażerskiej. Próuy wytrzymałości skrzy­
deł wypadły bardzo pomyślnie, a ocaczenia teo­
retyczne poczynione przez majora Malinowskiego 
zostały potwierdzone w  praktyce. N ow y samolot 
oosi nazwę „Stomal V II. T. W . S.“  W  ter sposób 
lotnictwo polskie zyskuje nowy typ safnoiotu pa­
sażerskiego.

PO B R A Ł  P IE N IĄD ZE , A  N IE  DO STARCZYŁ 
CEGŁY. Z W arszaw y donoszą: W łśpźę śledcze 
aaesztowały onegdaj niejakiego Ludwika Geiera. 
oskarżonego o  pobranie od ^ ą rś ża rs k ie j Spółki 
Budowlanej 123.000 zł tytułem zuliczki na dosta­
wę 3 m iljondw cegły. Geiier cegiy tej nie dostar­
czył i  na skutek wystąpienia spółki budowlanej 
sędzia śledczy aresztował go.

„Z A B IŁ A M  KOCHANKĘ MĘŻa *. W  Dąbrowie 
Górniczej zabiła Jadwiga Kokocińska kochankę 
męża KaziLorównę, liczącą 35 lat. Po dłuższej nio 
cbecnoćcj wróciła Kokocińska lo  swego mieszka­
nia przy ul. Staszica, gdzie zastała kochankę mę­
ża. Kokoch ska nadała silny cios Kaiaiorównej klu 
czem do przykręcania śrub. Morderczyni pc ochło 
nięciu udała się sama do komisarjatu i ze słowa­
mi „Zabiłam  kochankę m ęża1 oddała się w  ręce 
sprawiedliwości.

N IE R O ZW IĄ ZA N A  z a g a d k a  t r u p a  w  w a  
L IZ IE . Sąd Naj-wyż&zy rozpatrywał onegdrj skar­
gę kasacyjną prokuratora Sądu Apelac-jmego w  
sprawie Królikowskiego, oskarżonego o zamo* 
dowanie i poćwiartowanie zw łok prostytutki Mi­
chałowskiej. K rólikowski rostał skazany W są­
dzie okręgowym  na 12 lat oh żkicgjo więzienia, a 
jmzez sąd apelacyjny uniewinniony. S,»d N a jw yż­
szy skargę kasacyjną oddalił. W^TOk w ięc uaie- 
w im Jający upraworoocauJ się ctataiteczult

Założycielowi i współpracownikowi A1hl4»- 

mickiego Związku Sjonistycznego „Achau**1 
Tarnowie, WFanu Drowi Abrahamowi CkOOb- 
towi wyrażają tą drogą serdeczne wspÓtCZittac. 
z powodu zgonu Jego Matki 
1095 x  Członkowie ZarląziuL

ROIMAITOŁCI

Licytacja skrrbów izftnkl
W  tych dniach odbędzie się w  Nowym  Jorku li­

cytacja niezmiernie bogatych skarbów sztuki, Lho 
dżi ta o zbiory pr ezydenta rady nadzorcze,] „Uni­
ted States Steel Gorpoarfcloa" Elbeitu H. Garyego, 
kżóiy posiadał rooaay dochod w  wysokości 400,000 
cUtarów, był w ięc na iyle twgntym, by móc Taku- 
pywać najdroższe dueła  satuki. Zbiory jego ebej- 
m.^ą obi wy, dywany, meble, poarałtuiy, rze_by 
I  bronay.

Z obrazów  wymienić należy dzieła Reznbrandta, 
Halsa, TintoreWa, Gatasbonougha, Reynoldsa 1 In- 
nych. Z dywanów znajdują się okazy perskie ze 
16. stulecia, oraz polskie dywany z  tego samego 
mniej w ięcej ce aeokresu. Na licytacy znajdzie się 
tek chińska bardzo drogocenna porcelana.

Zaba Phryno, które żyła przez 
30 lat bez pokarmu qow Vtm
Historja zna tylko jedną sławną żabę, która je ­

dnak sławę swoją musiała opłacić życiem, d yb  
to ż ba, której odcięte udo pod nożem Galvaniego 
zaczęło drgać, co, jak wiadomo, doprowadzało 
Galvaniego do odkrycia elektryczności. Obecna 
żaba żyje, chociaż nrzez 31 lat obeszła się bez po­
karmu i powietrza. Odkryto ją w  małem aroery- 
kańskiem miasteczku Las (land, którego magistrat 
kazuł zdemolować stary ratusz dla wybudowania 
nowego gmachu. Gdy demolowano stary budynek 
i odwalono fundamenty znaleziono pod płytą żabę, 
która na pierwszy rzut oka robiła wrażenie nie 
boszczyka. -Po 10 minutach orzyszła jednak do sic- I 

o tw o iz jla  oczy i dała porządnego susa T o  1

Lotnicy żabę chwycili, a następnie zawiieuałooo je 
do N ow ego Jorku, gdzie ją  oddano muzeum zooto 
giioaiemu.

Żaba pod pij te u  z u u e  a chyba 31 łat, albo­
wiem fundament starego rat'1" Ja połozoc o w  roki 
1897. N iektórzy nie w ierze w  całą tę Listoa ję, aJ 
bowiem twierdzą, że żaba nie modę wo-goie dożyć 
tak sędziwego wieku, imiii noowu utrzymują, że 
żaba może nawet i  sto U t p .7-eżyć bez pcwarmu. 
A le  sytuacja się kompiiknjt. skoro się zważy, że 
żabe pod płvtą nozbawtono też powietiża. Była to 
więc prawdziw ie cudowna żaba, w  którą Jako. 
dlatego w ierzyć się nie chce. A±e Am ary* i  fesl 
k io jcr- rieniviJiwoe»i,ń’

UIESCŁYKACIK

KOCHANA PRO W IN C J A...
,JśurJer W ai»zawskl“ ncttiie następujące wyda­

rzenie;
Pewien autosnoblWsta pc sk przejeżdżał przez ia 

bieś miasteczko w  północno-zachodniej dzielnicy 
państwa. Widząc w  bocznej uliczce grającą orkie­
strę dętą, auitomobilista podjechał ku niej, zatrzy­
mując maszynę i, korzystając z chwilowej przerwy, 
zapytał dyrycenta:

— Cóż to za uroczystość dziś u was?
—  Widać, że pan nie tutejszy. My dziś obchodzi 

my imieniny naszego burmistrza.
— To czemu gracie tu, a nie przed magistratem?
— Tam zaś już graliśmy, nieprawdaż, tu ale gra­

my przed jego mieszkaniem. O patrz pan, na ten bal 
ko-n na pierwszem piętrze.

— A czemuż pan burmistrz me wyjdzie na balkon
nie i odz:ękuije wam za owację?
— Tego on już nie może zrobić, bo on tu z nami 

?ra na waltorni

Lotnik Koehl ukończył 40 
na wyspie Greenley

Źyciorst śmiałego pilota.

P o  w>ielu nCeisziczęśljtwych próbach dtikonSHfa 
tu becz lądowania z  Eurcpy do tuneryji, 
chamie ryzykowne, niemal bezaadećejnt, 
wzięcie udało się to wreszcie w  99 
aałodize aeroplanu „Bremen". Ku tym driednym 
letom zwracają się też obectae oazy s-wiaśM. 
bec czugo nie od rzeozy będ."b r*apoamać 
ntków z życiorysem tego, który kierowOi ap a r»« 
tem „Bremen'1 w  jego zamorskiitą poorwzy. Knptl 
tar Herma-i K o  hl, który w  uowarajatwua Hflhnaj 
felda i rto/.nuriLc: ‘a przeleciał Atlamtya uktoóaM  
właśnie na Greenley Isłand 40 lat, uroazit ssę m h 
wiem 15 kwietnia 1588 roku w  uń  AeuSnu N «o- 
Ulm, jaiko syn oficera. Pośw ięcił się, tak samu, 
jak ojciec karjerae wotjsKowej i  ms ói ponuCTiaż 
kietr w  13 płk. saperów w  USm. Z  tyM puBueib 
wyruczył na wojnę. Otrzymawszy na pok bitwy, 
postrzał w jogę, stał się nieudolnym ąo służby 
saperskiej. Został iotaiiikem. Pracz szereg mie-j 
s-ięcy pełnił funkcje obserwatora arcyleŁijskaegcy 
poczero powtierzono mu ster bojowego aeroplanu. 
Po  sąeregu poważnych sukcesów z* Aa ł zesUzeło- 
ny przez dwuch francuskich lotoikow. W  dowóc 
uznania zasług na polu lotnictwa woj* anefle od- 
ziiacz-oao go  oidere-m Pour le mfciltę i m ianow ł • 
no kapitanem W  tym samym czasie (Metyl n ie . 
spoiw la i 30) objął dowództwo nad niemiecką 
eskadrą bombową nr. 7. Ciężko rampy w  waice 
napo-v,iielrznpj dostał się do niewoli i zesta- osa- 
tizony w  obu-we jeńców Mon-toire sur k  L o ire  
Stamtąd uciekł w  ro>,u 1919. Po ' ucdiiżliwej w ę­
drówce przez Francję i przepłyńięch' Rhomey *:aa 
lazł się w  Szwajcarji, skąd. powr^al do Niemiec. 
Po upływie kilku miesięcy w siąpił do ReSAiSWCu 
ry, gdzie dowodził kompanją. W  roku 1925 poC” !  
się do dymisji, ponieważ otrzymał w  zakładach 
Junkersa posaaę pilota na lln ji Beriir. Warne 
miinde -Sztokholm.

Progrffip stacji radiofonitznycli
Piątek, 20 kwietnia.

Kraków. (566 m) 12. i 15. Komunikaty; 15.30— 
1C.25. Odczyty dja maturzysiów (.^jednoczenie Nie 
imec , „Młoda Polska11), 16.40—17.05. Odczyt pt. 
„Sian. V.rysjiański, jako poeta Krakowa11, wygi. Red 
E. Haecker; 17.20— 17.45, Traasm, i  Wilna (Odczyt 
p. t.: „O „sęiir.uwem wydaniu1' dżiel Mirklewteża", 
wygł. P iflf S. Pigoń, 17.45— 18-55 Transm, 2 Kato 
wic (Koncert m. in. pieśni); 19.05— 19,i5. aiełdr rol­
nicza; 19.35—ło. Odczyt pt,: „Przegląd geograiwz- 
uo-gos-podarczy11, wygŁ Dr, W , OnnJckJ, 20, Komu 
likat sportowy; 20.15. Transm. z Fflbarmon}! War­
szawskiej.

! Warszawa, ( l i i i  m) 12.15. Komunikaty; 15.30. Od 
czyty db niąmrzystów; 17.45- Koncert z Katowic; 
19.05. Giełda rokńcza; 20.15. KonoeTt symion.; 23,

; PAT. 22.30. RaęjokrorJka.
Poznań. (344,8 m) 13. Koncert (V  nrze*wie g|4da)i 

17.45, 20.15 1 23. Koncerty.
Kawtolce. (422 m) 16.40 i 17.2C, Odczyty ? l i o k t  

wa i W Ulh; 17.41. Koncert (m In. pieśń' Qaka, Koi 
sowicza); 20.15, Kont -rt z Warszawy.

WIłBo. 435 m) 17,20. Odczyt pt. „ 0  sejmcwwD 
wydani® pism Mickiewiezn11; 17-50 i 20,18. Kooce^tF- 

Wtadoń (517J2 m) 11, 16 i 17JO. Koncert* ,
Berlin. (483,9 m) 20. Ooera 1 koncłrt,
kangenberg (468,8 m) 13, 18 l 20. Koncerty.
Praga (348,y m) 16.30 1 21, Koncerty,

NOW E D ZIEŁO  O GEOGRAPJI I  BTNOGRA. 
I J I  P A LE S T Y N Y . Znany archeolog profesor Gu­
staw Dal mano ogłosił obecuię w  Palestynie nowe 
dzieło pt. „Praca i zwyczaje w  Palestynie", stano­
wiące cenny przyczynek do badań gaog, ainenytM 
i e iaoya ficznych  Palestyny

7 Dowodu śmierci błp. naszeto s^efa Chnina 
Maya, składr. tą drogą Rodamię wyrazy uał- 
głębsgego współczucia
ł o *  Paraoaal Urny.
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Dżiś poświęcenie sztandaru 
Gimnazjum żydowskiego!

DBdś, w  piątek 20 bm. o godzinie 10.30 przed 
po ł. odbędzfife się z okazji 10-lćcia istnienia Zy 
jcłowBkiego Gimnazjum Koedukacyjnego w  Kra 
fcowtie, uroczystość poświęcenia sztandaru 
szkolnego. Uroczystość odbędzie się w  razac 
ipogody n a  placu sportowym „Makkabi" przy 
luk Koletek, w  razie zaś niepogody w  sali gim­
nastycznej' gmachu szkolnego przy ul. Brzozo- 
!»e j 5.

Komisja cennikowa przeciw pod­
wyżce cen pieczywa

Ceny chleba i bulek pozostają niezmienione.
Wczoraj w  południe odbyto się posiedzenie komi 

Sgi do badania cen pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta Dra Wielgusa, przy współudziale re­
prezentanta województwa oiraz przedstawicieli pro­
ducentów i konsumentów, w  sprawie ustalenia cen 
pieczywa. Komisja doszła do przekonania, że ogólna 
obecna sytuacja gospodarcza nie zezwala na pod­
wyżkę cen pieczywa oraz że obecna wysoka cena 
mąki nie od>powiada stosunkom faktycznym.

Wobec tej opinii komisji zarząd miasta stanął na 
stanowisku, że ceny pieczywa podwyższać nie naie 
ży  tem więcej, że oficjalne ceny pieczywa w  in­
nych mia&tacą państwa również nie uległy zmianie.

Ponieważ możliwą jest rzeczą, że piekarze tutejsi 
nie dysponują obecnie większym zapasem mąki i z 
tego. powodu mogą ograniczyć wypiek chleba, prze 
to zarząd miasta zakomunikował cechom piekarzy, 
że piekarnia miejska gotowa jest wydawać im do 
-rozsprzedaży chieb miejski żytni 65 proc. przemiału, 
którego cena detaliczna nie może przekraczać do­
tychczasowej ceny 68 gr. za 1 kg.

Ceny pieczywa białego pozostają również niezmie 
fliiome.

Terminy matury gimnazjalnej 
w okręgu krakowskim

Egzamin dojrzałości pisemny we wszystkich gim­
nazjach okręgu szkolnego krakowskiego odbędzie 
się w  następujących terminach: 9 maja z języka poi 
skiego, 10 maja z historią U  maja z języka łaciń­
skiego, 14 maja z matematyki, 15 maja z języka po 
woeytnego, 16 miaja z fizyki, 18 maja z języka gre­
ckiego.

Ustne egzaminy dojrzałości rozpoczną się w nastę 
Plujących terminach:

w  gimnazjach państwowych: w  Białej 4 czerwca, 
w. Bochni 30 maja, w  Brzesku 30 maja, w  Chrzano 
rwie 30 maja, w  Dębicy 11 czerwca, w  Gorlicach 
fl2 czerwca, w Jaśle 30 maja, w  Mietlcu 14 czerwca, 
iw Myślenicach 30 maja, w Nowym Sączu I. 5 czerw 
ica, w  Nowym Sączu II. 8 czerwca, w  Nowym Tar­
t o  19 czerwca, w Tarnowie I. IL 1 Ul. 30 maja. w 
Wadowicach 30 maja, w Wieliczce 21 maja, w  Zakc 
(banem 30 maja, w  Żywcu 19 czerwca, w  Krakowie 
We wszystkich państwowych 22 maja.

w  gimnazjach prywatnych: w  Dąbrowie 22 maja, 
IW Grybowie 1-9 czerwca, w Jaśle 20 czerwca, w  Kra 
Jsowie we wszystkich prywatnych U  czerwca, w  
Nowym Sączu komitetu obywatelskiego 2 czerwca, 
W Oświęcimiu im. Konarskiego 5 czerwca, w  Rako- 
Wicacb 4 czerwca, w Staniątkacb 15 czerwca, w Tar 
ńowie Orzeszkowej 12 czerwca, w Wieliczce 12-go 
czerwca, w Zbylitowskiej Górze 31 maja.

Na obszarze województwa kieleckiego: a) w  gim­
nazjach państwowych 30 maja, tylko w Radomiu 11. 
s czerwca; b) w gimnazjach prywatnych w  Będz: 
We Zgromadzenia Kopców 23 maja, Jabne 4 czerw­
ca, w  Częstochowie tnęskiem iydowskiem 29 maja. 
żeńskiem żydowskiem 31 maja, „Nauka i Praca“  19 
Waja, w  Dąbrowie Górniczej 23 maja, w  Jędrzejowie 
*2 czerwca, w  Kiecach 22 wzgl. 23 maja, w  Olku- 
g u  15 czerwca, w Radomiu 5 wzgl. 9 czerwca, w 
Sosnowcu 13 wzgl. 15 czerwca, w  Zawierciu 12 

14 czerwca.

W czerwcu br. wybory dogmin żydowskich
Reskrypt Ministra Dobruckiego,

Ministerstwo Oświaty rozesłało —  jak w ia­
domo —  do wojewodów Małopolski oraz do 
wszystkich wojewodów' kresowych reskrypt 
Ministra Dobruckiego z datą o kwietnia rb.. na 
kazujący przeprowadzenie wyborów na podle­
głych wojewodom tym terenach do wszystkich 
gmin wryznaniow'ych żydowskich. Wybory ma 
ją się odbyć na podstawie dekretu o gminach, 
który jak Wiiadomo został rozciągnięty Rez,po­
rządzeniem Prezydenta na cala Polskę (prócz 
Śląska).

Dekret Ministra Oświaty posiada pierwszo­
rzędne znaczenie. I tali na Kresach powstaną 
gmiilny na podaf.lawie ordynacji wyborczej pję- 
cioprzymiolnikowej, z prawem opodatkowania 
i rozszerzeniem! kompetencjami. Niewątpliwie 
nowa organizacja gmin przyczyni się do upo­

rządkowania życia kulturalnego i religijnej® 
Żydów na Kresach.

Podobnie wielkie znaczenie ma reskrypt Mi­
nistra dla Małopolski, gdyż wybory te skończą 
raz na zawsze z systemem kurjahiym i peł­
nomocnictwami wyborczemi oraz z komisarza 
mii rządowymi, pozostałymi w wielu gminach 
w  dziedzictwie po dawnej Austrji.

Na podstawie reskryptu Ministra wojewoda 
wie w niektórych wielkich gminach wydali ju i  
polecenia o dokonaniu wyborów. Nastąpiło to 
już w  Wilnie, Białymstoku, Krakowie, L w o -  
wfe itd. M inister po lecił, aby w yb o ry  odbyły  
się m oż liw ie  jak  n a jrych le j, m ian ow ic ie  vr 
czerwcu, o ile kalendarz wyborczy nile sianie 
temu na przeszkodzie.

Mi n i s t e r  Me y s z t o w i c z  p r z y b y w a  t>z is
" 0  K R A K OWA. W  dniu dziesiejszym przyjeżdża 
110 Krakowa p. minister sprawiedliwości A. Mey- 
i r tovric* na dwudniowy, pobyt. W  towarzystw ie

p. ministra przybędą dyrektorowie departamen­
tów  Świątkowski i Jaxa Maleszewski, tudzież pod 
prokurator Sądiu Najwyższego Bekermau.

—  ZN A C ZK I POCZTOW E Z PODOBIZNĄ 
IIO  EN E-W ROŃSKI EGO. Ministerstwo Poozi i  T e ­
legra fów  w yraziło  zgodę na wybicie znaczka po 
cztowego z podobizną Hoone-Wroński ego z  oka­
z ji 150-ej rocznicy urodzin w ielkiego filozofa, kto 
ry, jak wiiadomo urodził się w  Poznańskiem w  r. 
1778, a zmarł w  Paryżu w  r. 1853. Znaczki te 
mają mieć wartość 10-ciu groszy.

—  P L A N  U PO R ZĄ D K O W A N IA  U L IC  W  K R A ­
KOW IE . Komisja drogowo-kauaława i gruntów r 
Rady m. Krakowa zatwierdzała na osteitndem po­
siedzeniu kosztorys wykonawczy i rozkład nale- 
żytości przypadających na gminę i przyległych 
w łaścicieli realności z tytułu uporządkowani a 
jezdni i chodników w  ulicach: Mikołajskiej, Ko­
pernika, Topolowej, Retoryka, Berka Joselowi- 
cza, Podbrzeziie, Sołtyka, św. Krzyża, Smolki, Lu­
bicz górnej, Sobieskiego, W olskiej, Wyspiańskie­
go, Skwerowej i Juiljusza Lea. Zatwierdzono ró ­
wnież projekt u,porządkowania ulicy Szpitalnej, 
Rynku Rleparskiego, św. Filipa, Krzywej, K rót­
kiej, placu przed gmachem Magistratu, placu G ro­
ble na zewnątrz boiska, projekt budowy chodnika 
w  ul. Kordeckiego i przedłużenia kanału w  ul. 
Słonecznej. Dalej zatwierdzała komisja program 
robót drogowych i kanałowych na rok 1928. Wkoń 
en uchwalono rozszerzyć most drewniany na W il­
dze w  ul. Barskiej w  Ludwkuowie.

— SZKO LEN IE  O G LĄD ACZY MIĘSA. W  pier­
wszych dniach maja br. rozpocznie się w  kra­
kowskiej rzeźni miejskfoj trzeci pięetotygodnitowy 
kurs szkolenia oglądaczy mięsa i  włośni. Kandy­
daci na powyższy kurs zamieszkali na terenie m. 
Krakowa, winni najpóźniej do końca kwietnia br. 
wnieść za pośrednictwem magistratu należycie 
ostemplowane i własnoręcznie napisane podanie 
do województwa w  Krakow ie i do podania dołą- 
wy, że pozostają na stanowiskach oglądaczy, łub 
mają już •faa.pewntone takie stanowisko po złoże­
niu z pomyślnym wynikiem przepasanego egza­
minu. Koszta szkoieniia tych ogłądhezy wraiz z  tak 
są egzaminacyjną wynoszą 80 zł, które Intereso­
wani złożyć winni w  zarządzie rzeźni w  dniu zgło 
saenia się na kurs.

—  ZNOW U PR Z E R W A  W  RUCHU TR A M W A ­
JOWYM. W czoraj w  godzinach porannych, w  cza­
sie najbardziej ożyw ionego ruchu jadących do 
szkół, urzędów i zajęć, ustal zupełnie ruch tram­
w a jow y w  calem mieście, a przerwa trwała biiz- 
ko trzy kwadranse. Jak się informujemy, przer­
wanie ruchu tram wajowego nastąpiło wskutek 
defektu w motorze przy pompie kondensacyjnej je  
dnej z turbin w centrali elektrowni miejskiej. Po 
godz. 11-tej przedpołudniem tramwaje znowu prze­
stały kursować i w  odstępach kilkunastumilnu Io­
w y d i następowały krótkotrwałe przerwy w  ru­
chu. Jest to drugi wypadek przerw  w  komunika­
cji tramwajowej w  ostatnim tygodniu, oo odbija 
się dotkliw ie na publiczności; a przedsiębiorstwo 
tram wajowe naraża na straty.

—  K A R T Y  I  T A B L IC Z K I ROWEROW E. M agi­
strat przypomina, że wszyscy w łaściicele row e­
rów  obowiązani są zaopatrzyć się w  imienne kar­
ty oraz tabliczki rowerowe, ci zaś właściciele ro-

l werów, którzy karty rowerowe już posiadają, ma­
ją się postarać o ich prolongatę na rok 1928. W y ­
znaczony termin do zaopatrzenia się w  karty ro­
werowe, względnie prolongaty tychże upływa 
z dniem 2 maja br. W inni niezastosowania się do 

i powyższego zostaną pociągnięci do surowej od 
powiedzialności, a nadto nie będą dopuszczeni do 

i jatzdy na rowerach w  obrębie miasta. Rejestracja

ounywa się w  dzienniku podawezym magistai atu 
na parterze codziennie z wyjątkiem świąt i  nie­
dziel w  godzinach od 4-tej popoŁuduiiu do 7-emj 
wieczór. Jedynie obowuązującemi sa nowe tablicz­
ki urzędowego nakładu, wydawane obecnie przez 
magiisrat.

— PRZEG LĄD  KO N I odby v® się w  K rakow i* 
na placu targowym na Zabłociu od 16 bm. i  po­
trw a do 9 .maja. W  dniach ubiegłych stwierdzono, 
że tylko bardzo mały procent koni doprowadzono 
do komisji. Magistrat przypominając obowiązek do 
prowadzenia koni do przeglądu w  dniach według 
planu przeglądu przypłacających, zwraca uwagę 
interesowanych, że każdy koń otrzymuje przy ko­
misji przeglądowej książeczkę tożsamości, a w ła ­
ściciele koni, którzy taką książeczką nie będą ułO- 
g li się wykazać, będą poddani surowym katroof 
administracyjnym. W  dnie targowe tj. we w torki 
24 bm. i 1 maja pobór koni odbywać się nie bę­
dzie, a konie na dnie te planem wyznaczone, ma­
ją  być doprowadzone w  następną środę o godzi­
nie 2-giej popołudniu.

— SPRZED AŻ KO N I W OJSKOW YCH, W  doM 
’ 24 bm. o godt. 9-ej na targow icy końskiej w  Pod*

górzu Zabłook. odbędzie się licytacyjna sprzedał 
i w iększej ilości kónd wojskowych wybrafeoWa* 
t nych.
I — D W A ZAM AC H Y SAMOBÓJCZE zanotowa­

ła wczorajsza krotnika pogotowia ratunków ego. 
76-letni starzec i lfi-letnia dziewczyna targnęli się 
na swe życie; oboje uratowano. Są to: 'Aron Fin* 
gerńut, zam. przy ul. Nadwiślańskiej 26, który
a. powodi: niesnasek rodzinnych chciał pozbawić 
się żyaia w  ten sposób, że w yp ił spirytus mono­
polowy, w  którym uprzednio rozpuścił główki od 
za,pałek. — Młodocianą despe^atką jest 16-leŁniB 
Stefauja Siedlaoz, zam. przy u l  Józefińskiej 1. 2C, 
która wypiła w iększą ilość esencji octowej. Po  
wypłukaniu żołądka przewieziono oboje despera­
tów  do szpitala.

— R O W E R ZYSTA  PO TRĄCO NY PR ZE Z  SA­
MOCHÓD. W czoraj popołudniu zgłosił się na sta­
cję pogotowia, ratunkowego 16-letoa Eugenjus* 
Bukowski pomocnik szewska, który jadąc row e­
rem został potrącony przez samochód. Bukowski 
odniósł wskutek upadku z roweru ranę dartą a * 
i warzy, którą opatrzył lekarz pogotowia.

—  N IE  B R A K  ŁA TW O W IE R N Y C H ! Ronuw 
Berger zgłosił dc policji, że dnia 18 bm. przy­
szedł dc jego kiosku na ui. św. Gertrudy niezna­
ny osobnik, który zamówił u niego tytoniu i  pa­
pierosów na ogólną kwotę 68 zł. Tytoń osobnik 
ów  zabrał do kieszeni, a papierosy kazał spako­
wać, oświadczając, że za chwilę przyjdzie z chłop 
cero po te papierosy i poszedł, nie płacąc „nara- 
®ie‘‘ Bergerowi. Następnie Berge- przekonał się, 
że padł odfarą oszustwa, gdyż nikt później po te 
papierosy się nie zgłosił.

—  N IE  U D AŁO  SIE. W e środę wieczorem 
skradł z wózka ręcznego w  ul. Florjańskiej Jen 
Podborski (lat 24) zam. przy ul. Piekarskiej 1. 14 
zwój płótna wartości 1010 zł na szkodę Józefa 
Reislera kupca w  ul. Florjańskiej. Podborski po­
czął ze skradzionem płótnem uciekać, został je ­
dnak przez posterunkowego policji przytrzymany 
i  odstawiony do aresztów policyjnych.

—  SŁODKA KR AD ZIE Ż . Stanisław Piętek, ro­
botnik zgłosił do policji, że dnia 18 bm. w  czasie 
wyładowania towarów  z  wozu na ul. Krakowskiej 
skradiztono dwa w orki rodzynków wartości 265 zł 
na szkodę Kupca Leopolda BerUa.

—  SKA. „EuMUNAH". Dziś w  piątek o g. 10-eJ 
rano mają się stawić wszyscy Bb. przed gmachem 
Gimnazjum Żyd. w  celu wzięcia udziału w  poświę 
ceniu sztandaru.
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Z posiedzenia Rady m. Krakowa
O buitOK« Pałacu Sprawiedliwości. —  K iw y klub rs^ileckl. -C t ó le  
ma stanąt gmach Kuzeum tfaredewegeT —  Sprawa deficytu teatru

Im. J. Słowackiego.
Kraków, 20 kwietnia

Na początku wczorajszego posiedzenia Rady m. 
Krakowa przyjęto następujący wniosek nagiy rad­
ców Dra Langa i Dra Roscnzweiga w  sprawie

BUDOWY PAŁACU SPRAWIEDLIWOŚCI:
„Budynki sądowe w  Krakowie znajdują się w  sta 

nie zupełnego zniszczenia. Sale rozpiaw, biura sę­
dziów i Kance'arje sądowe oraz regisfratury mie­
szczą się w  wilgotnych nora Więzienie krakow­
skie to walące się kazamaty poizj itnne, wuzotne, z  
których każdy więzień wychodzi z i  mziicą.

W  tych warunkach budowa Pałacu Sprawiedliwo 
»ci jest koniecznością, która w  interesie powag) pra 
wa 1 wymiaru sprawiedTwośd nie m ele ulec dal­
sze.' zwłoce.

Z ukaz? pobytu p. nunstara sprawiedliwości w 
Krakowie wnosimy;

Kom miejska wzyw i prezydium miast a, aby w. az 
z delegacją R"1y le.skiaj przedlotylo p. ministro­
wi sprawiedliwości straszne warunki, wśród Jakich 
urzędują sądy krakowskie 1 niezdrowe stosunki panu 

w więzieniach krakowskich w tym celu, abj 
przyspieszy! budowę Pałacu Sprawiedliwości 1 

rycb więzień w Krakowie".
W uJosek ten uchwalono jednomyślnie, a zarazem 

imbrano delegację, która wraz z prezydium miasta, 
oraz przedstawicielami Związku sędziów, Izby adtre 
fcackiej 1 Izby notarialnej uda się do min. MeysztowJ 
cza w dniu dzisiejszym, celem przedłożenia mn po- 
sWatu Jaknajszyłńzej budowy Patacit Sprawiedii- 
imńcL

Naotępnie raica miejski Dr. EmUewic^ odczytał 
deklarację 6 radców z dzielnic przyłączonych, któ- 
sry u ło ży li

NOWE UGRUPOWANIE RADZIECKIE 
pod nazwą Klrbu pracy gospodatozej. Z deklaracji 
podnoszą iadcy ci (przeważnie secesjonlś''! z Klubu 
■łsezczańcldego), że złączyła ich tToska o gospodar 
ery rozwój Krakowa 1 uzdrowienie finansów miej­
skich, ora^ zbliżenie przedmieść do stanu kultural- 

siarego Krakowa. W  stosunku do prezydenta 
klnb zachowuje sobie możne ić swobodnego

wypowiad<udą swego zdani, na tle czysto rzeczo- 
wtm

DALSZA DYSKUSJĘ SZCZEGÓŁOWA NAD 
BUDŻETEM

rozpoczęto od działu VL „Oświata", z wydatkami 
zwyczajnymi w  jrwoclę 703.240 zl I nadzwyczajnemi 
w  kwocie 36.000 zł. Radca Dr. Meisels wysunął po­
stulat poparcia szkoły zawodowej dla dziewcząt ży 
dowskich „Ognisko Pracy", która drjąc wychowa­
nie około 200 uczennicom odciąża państwową szko­
łę przemysłową żeńską, a zwłaszcza miejską szko­
łę gospodarstwa domowego Dalej żąda mówca za­
łożenia szkoły dla dzieci mających apuśiedzuną w y­
mowę. Dalsi mówcy poruszali fatalne potni iszcze­
nia niektórych szkół pod względem higieny 1 niewy 
starczającą ilość budynków szkolnych.

Obszerną dyslcnsję w rw oła ł dział YIL Kultura I 
Sztuka. Łącznie z tyn działem omawiano też spra­
wę teatru im. Słowackiego, którego deficyt wynosi 
360.000 zł. Dyskusję rozpoczął radca red. Ha^cker, 
który w  diuższem przemówieniu polemizował z pla­
nem bud»>wy Muzeum Narodowego na zbiegu ui Ho 
tocUego i Kopernika, który to projekt popiera prez. 
Rolle. Ze swej strony mówca proponuje dwa Inne 
punkty nadając s'ę na ten cel; parcelę trzyfronto­
wą przy ul. Rajskiej lub obszerny o'elekt gminy p jzy 
ui. 1 uioicz. Co do deficytu tatru im. Słowackiego 
wytyka mówca ratalne prowadzenie teatru pod 
względem kupiec kim i wnosi w tej sprawie odpowie 
dmią rezolucję.

Poza sprawami teatru i Muzeum Narodowego, po­
ruszoną przez dalszycn mowcow: prof. Nowaka Dra 
Laij*a i Kosobudzkiego i iin. wysunięto także pod­
czas dyskusji nad tym działem postulat wydatniejsze 
go poparcia orkiestry symfonicznej Związku muzy­
ków, celem umożliwienia temu związkowi dalszej 
działalności na polu krzewienia kultury muzycznej 
w mieście.

Dyskusja budżetowa przeciągnęła się do późnej 
godziny wieczornej, przyczem dla skrócenia Jej o- 
graniczouo czas trwania przemówień przy poszcze­
gólnych działach do 10, wzgl. 5 minut dla każdego 
mówcy.

ŃastępnS posiedzenie budżetowe odbędzie się dziś.

Projekt opodatkowan i 
samochodów

(Telefon* m od naszego korejpead uta)
Wrtzawa, 19 4. Sio. Jak się dowiadujemy, 

ministerstwo "obót publicznych opracowuje 
projekt nowego podatku od samochodów któ­
ry byłby w  całości przeinaczony na fundusz 
budowy dróg. Według tego projektu, obciąże­
nie podatkiem samochodowym byłoby bardzo 
wysokie, wzanuaa za to jednak wszystkie po­
datki rejestracyjne, komunalne i inne zostań* 
by skasowane.

Projektowany podatek wynosi; od samocho 
dów osobowych piywatnych 40 zl. za każde 
100 klg wagi, od samochodów zarobkujących 
BO zł. za Lażde 100 kg wagi, od każdych następ 
nych 100 kg 55 zł, od samochodów ciężar owych 
prywatnych 46 zł za każde 100 kg.

P. Devey o sytuacji gospodar­
czej w Polsce

W arsz twa, 19 4. PAT. Dzienniki przedruko 
wują wywiad amerykańskiego członka rady 
Banku Polkiego p. L)eveya, jaki ukazał się 15. 
kwietnia w  londyńskim „Itewiew of Rewiews” 
O położeniu ekouomkznem Polski. P. Derey 
stwierdza ogólny rozwój “ospedarczy i  szeru 
kie możliwości Polski.

— — im m  mmmmmamm    w

Burzliwe sceny w parlamencie 
węgierskim

p c fC o n  powitania posłów • faszy­
stowskich »

—  Lotnicy Costes I I.tbrig, który przybyli do Pł 
ryża ' oświadczyli prasie, że mają zamiar rozpo­
cząć nowy lot nad Europą środkowa.

- Budapeszt. 19. 4. W  parlamencie węgierskim 
doszło wczora; popołudniu do burzliwych scen. 
Na posiedzeniu parlamentu w  lożach zjawili 
się bawiący w  Budapeszcie parlamentarzyści 
włoscy. Kiedy posłowie nacjonalistyczni ne 
cześć obecnych gości zaczęli wznosić okrzyki: 
„Niech żyje Mussolini" itp., socjaliści poczęli 
wołać ,Precz z mordercami Matteottiego. 
Precz z dyktatorem Mussolinim“. Powstała o- 
grotnna WTzawa, labo^iem posłowie z prawicy 
usiłowali przekrzyczeć socjalistów. Przewod­
niczący napróżno usiłował przywrócić spokój. 
Dopiero po upływie pół godziny srała niecoś się 
uspokoiła, poczem jeden z posłów prawico­
wych wygłosił mowę powitalną na cześć gości 
włoskich. Hałas trwał jednak do końca posie­
dzenia.

Budapeszt 19. 4. PAT. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby posłów oświadczył minister spraw 
zagranicznych dr. VaIko, że W ęgry me zadar­
ły z żadnem państwem tajnej konwencji wojsko 
wej. Prezes ministrów h-. Betlilen bawii w  W e  
necji nie pod obcem nazwiskiem, lecz pod wła 
snem na podstawie paszportu wystawionego 
jeszcze przed rokiem. Mogą to potwierdzić wła  
dze jugosłowiańskie.

Italia*4 u; Stołpiu

Rycina nasze przedstawia sterowlec „Italia", nc 
k.órym odbywa swój lot do bieguna gen. Nobli e, — 
w  chwiu gdy „w jeżdża" do hangaru w Stotpiiu ni 

Pomorzu.

Mały fejlnton

Kwiecie A - plecień
Zwłaszcza silka dopieroco minionych dni, jakby 

się uparło, by dać dowód prawdzie tego ludowegc 
przysłowia. Po stosunkowo- dość dziwnych iegorocz 
nych perypetiach meteorologicznych, k;edytt nawie 
dzila nas zrazu naogól dość ostra zima, która po­
niosła się aż po kraje zachodnie, południowe i zie­
mie dalekiego wschodu, a potem niespodziewanie, 
rychło zawitała do nas wczesna wiosna w lrtym ; 
w  marcu, mamy obecnie w  kraju naszym zimno i 
silne wehu-ry i katastrofalne burze śnieżne.

Onegdajsza zawieja śnieżna i huraganowa wichu­
ra wywołała nietylko zamęt i przerwy w  kumunika 
cji telegraficznej, telefonicznej, a tem samem nawet 
i kolejowej, ale poczyniła też dość znaczne w yrw y 
i spustoszenia w gospodarstwach rolnych i podmie? 
skich Pejzaż miast i wsi przypominał naogó’ typo­
we dni listopadowe, grudniowe, czy marcowe. Wieł 
kie zwały śnieżne, zerwane anteny radiowe z da­
chów dopełniały całości. Dyktaturę objęły znów 
piece futra, parasole i kalosze. Ale i to nie pomaga 
to wiNe parasole zdzierał, wyginał 1 skręcał wi­
cher, kalosze przemakała słota.

Gorzej jeszcze mieli się bliżsi I dalsi sąsiedzb ktć 
rych uiutylko-że również nawiedził spadek tumperai 
tuiry, ale jeszcze dały się we znaki pustoszące 
wstrząsy ziemi. Trzęsienia tektoniczne przeniosły się* 
na Bałkan, do Bułgarii i Rumunji. W  pewnych ko-) 
łach zapanowało z  tego powodu żywe zaniepokoje­
nie z obawy, że f e b r a  z i e m i  objąć moglab^ i 
dalsze przestrzenie, nie omijając i —  naszego kra­
ju. Tak więc zamiast przewidywań i nawpół żarto-, 
bliwych przepowiedni B. Winawera o znacznem cele 
pieniu się naszeco klimatu, mieliśmy o wiele mnlaj 
przyjemne niespodzianki; trzęsienie ziemi, lub chcć 
by tylke powódź.

Nie chcemy j“dnak snuć nadal tych pesymistycz­
nych I niecałklem zresztą uzasadnionych horosko­
pów. Chyba nas Opatrzność nie zamierza zgładzić 
uoszczętnie, równając z ziemią; z Sodomą i Gomo­
rą  Nie! Miejmy nadzieję, że nie grozi uam nic tak 
strasznego. Wkrótc > już czeka nas pewnie cieplutka 
wiosna w cala] krasie rozkwitłych kwiatów I drzew.

m

Polscy żołnierze zatrzym 
przez litewską straż grani*
Kowno. 19. 4. PAT. „Elta“  komunikuje, żeKowno. 19. 4. FAT. „Elta“  komunikuje, że litew­

ska straż pograniczna w  nocy na 15 kwietnia zatizy- 
malt na wsi Enog o 3 km za linią demarkacyjną, a 
więc na terytorium litewsklem 2 polskich żołnierzy- 
straży pograniczne). Przeprowadzone śleuztwo 
podstawę dn przypuszczenia, że nastąpił tu wyp?" 
dek zabłąkania się. Przewidziane jest oswobodzę1 
nie obu żołnierzy w najbliższym czasie.

5
!
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Z G IEŁD Y
Giełda krakowska

Lnu-ow, 19. 4. 1928. Akcje niejednolite. Dolar 
iraeymany.
t 'A k c ja : Tchan 13.50, Trzebinia 13.75, 14.00, Górka 
S»t>, Azot 5.30, Elektrownia 54.50, 54.75.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem na- 
Rtroju wyczekującego. Zainteresowanie silniejsze 
. la poszczególnych papierów, większość bez trans 
plicyj. Lekko mocniej notowano Żelazo i Azot 
:a__ta pazy minimalnych różnicach kursowych u- 

tta ym iw . Chybie w  płaceniu 5.20 bez transakcyj 
■Dooniej. łjhroty większe Elektrownią i Żelazem, 
ftuen na ogół słaby, obroty małe.

Na pogiełdkjLa mocniej notowano Cegielskiego 
Jy płaceniu 50, Len 0.18 i Gazy wschodnie 23 25. 
Z  izmych uo] rowku 83, 4 i pół proc. 1. z. Banku 
fiipoitewifcgo 56. Ruch mały. 
i ^Oficjalnie waluty i  dew izy bez obrotów.
' \W prywatny^n obrotach tendencja dla walut 
f -dewiz Bez ."imany. Podaż wystarczająca przy 
{n ałe®  zialimteaesowaniu w  niewielkich obrotach. 
'W Krakow ie dolar gotówkowy 8.90 i pół do 8.91, 
iTutki Lamik u wo 6.90 i jedina czwarta do 8.91. W ar 
tznwa doi. 8.89 i  trzy czwarte do 8.90 i jedna 
tow&i ta ,czeki 8 89— 8.90 i jedna czw arta. L w ów  
doł. 8.90 i  jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte, 
czeki 8.90 i  jedna czwarta do 8.91. Katowice doi. 
d.W f  pół do 8al, czeki 8.90 i  jedna czwarta do 
18.90 i  tri.y czwarte. Bank Polski płacił bez zinia- 
®y za doraira efektywnego 8 85, za czeki na Now y 
Jork 8.88.

Giełda warszawska
W arszawa, 19. 4 P A T . Akcje: Batnk bandi. 123, 

Tank Polsk i 152, 153 i pól, Bank zach. 37.25, B u k  
i*W. sp. za i. 90, Spiess 162.50, Elektrownia Dąb o- 
wa 7750, Czersk 8.25, 8.50, Cukier 80, 79.60, 80, 
Ciechanów 27.50, W ęgie l 95, Nobel 41, 40.75, Ce­
gielski 51, 51.50, L ilpop  45. 44.75, Modrzejów 50, 
u9.25, 50, Ńorhlin 197.50, Ostrowiec 109. 114, Pa- 
- owozy 42.50, 43, Pocisk 13, 13.50, 13.25, Orlwein 
11 .75, Rudzki 57. 57 i jedna czwarta, Ursus 12.25, 
Zieleniewski 165, Starachowice 67.25, 68.75, 87.50, 
Zaw iercie 34, 33.75, Borkowscy 19.30, Dolaro w i u 
79 i pół, 80, 5 proc. ko-nwersyjna 67.10, 10 pro.* 
kolejowa 103, 104, 5 proc. komwersyjna 61 i pói. 
L is ty  zast. Banka Gosp. Kraj. 94.

W aluty: Belgja 124.52, 124.83, 124.21, Londyn
“ 3.531, 43.6-1, 43.42, Nowy Jork 8 90, 8.92, 8.88, T a- 
'ty i 37.12, 35.21, 35.03, Praga 26.41 i  pół, 26 48, 
26.35, Szwajcar ja 171.87, 172.30, 171.44, W łochv 
fc . l l  i pół, 47.23, 47, Sztokholm 239.40, 240, 238SÓ, 
tWiedeń 125/16, 125.77, 125.15.

6ie!d£ wiedeńska
Wiedeń, 19. 4 PA T . Waluty i dewizy: Amster­

dam 286.20, Belgrad 12.49, Berlin 169.67, Bruksela 
99.08, Budapeszt 123.94, Bukareszt 4.44, Kaperma- 
ga 90.30, Londyn 34.65 i  jedna czwarta, Madryt 
119, Medjolan 37.41, Now y Jork 709.25, Oslo 18S.85, 
•Paryż 27.92 i jedna czwarta, Praga 21.01 i pięć 
ósmych, Sofja 5.10 i pięć ósmych, Sztokholm 190.50 
W arszawa 79.55—79.83, Zurych 136.74, Amerykań­
skie 707, Niemieckie 169.40, Francuskie 27.84, Ju­
gosłowiańskie 12.42 i pół, Czeskie 20.98 i pół, W ę 
p8> orskie 123.87, Szwajcarskie 136.50.
1 Pap iery wartościowe: Renta lutowa 0.619, Tu­
reckie 46, Bank Małop. 0.17, Bankvereki 28.9, '3o- 
ienkredn 116.35, Kreditanstalt 63,9, Kompas 0.G8, 
Gauderbank 24.5, Merkury 25.7, Północna 1041, 
Gzerniowce 60.5, Ausir. kol. państw. 27.5, Połu- 
'ta Iowa 14.3, Goleszów 116, B rowary 110, A lpiny 
‘6 8, Berg und Hutten 730.5, Krupp 11.75, B i na 
■J31.5, Skoda 248.5, Silesia 017, Zieleniewski 16.2, 
r anto 6.5, Karpaty 29, Galicja 68.5, Nafta 27.

Giełda zurychska
■ Zurych, 19. 4 P A T . Paryż 20.42 i  pół, Londyn 
p5.32 i trzy czwarte, Now y Jork 5.18.65, Belgjd 
£*.45, W łochy 27.37, Haszpanja 86.25, Holandja 
rG930, Berlin 124, W iedeń 73, Sztokholm 139.ŹO, 
Pdlo 138.85, Kopenhaga 139.17 i pół, Sofja 3.7315, 
Praga 15.37, W arszawa 5815, Budapeśszł 90.60, 
®iałogród 9.13 i  pół, Ateny 6 82 i  pół, Konstanty- 
!*°Po.l 2.65.5, Bukareszt 3.24, Helsingfors 13.08.

&ank francuski lokuje kapitały 
w Polsce

isv^arszawa* ^ n- Zarząd Banku ZiemLaó 
“ cóo i Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 

reo^na ostatnich swych posiedzeniach zatwier- 
Baty umowę z paryskim domem bankowym  
Louis Dreyfuss, na mocy której Bank fraur.u- 
"*‘l zobowiązuje się ulokować w Banku Zlc- 

miljon dolaiiw  na 24 lata.

Czy nastąpi podwyżka taryfy kolejowej!
(Telefonem od naszego kotcspon&eulay

Warszawa, 19 4. Sin. Projekt podwyżki ta­
ryfy osobowej opraco-wny i przygotowany 
przez ministerstwo komunikacji jeszcze w  ro­
ku ubiegłym znajduje się nadai w  komitecie 
ekonomicznym rady ministrów Komitet nie 
powziął w  tej sprawie jeszcze ostatecznej decy 
zjii. Projekt przewiduje podwyżkę taryfy oso- 
nowej przeciętnie o 20 procent, przyc^em na 
krótszych przestrzeniach podwyżka byłaby wie 
ksza, na dłuższych mniejsza. Taryfa komuni­

kacji podmiejskiej byłaby nadal niezmienio­
na. Czynniki miarodajne wstrzymują się nara- 
zie z zatwierdzeniem podwyżki głównie z tego 
wzglęau że wprowadzenie podwyżki w okirue 
przednówka jest najmniej wskazane-

Prócz podwyżki taryty osobowej projektowa 
na jest również oodwyżka taryfy towarowej, 
która jednak stoi na dalszym pianie i aktual­
ną stanie si? Uop;ero w  jesieni.

Nowe trzęsienia ziemi
Budapeszt. 19. 4 PAT. Tutejsze aparaty sejs­

mograficzne zanotowały wczoraj wieczorem o 
godz. 20 min. 24 sek. 37 solne trzęsienie ziemi, 
którego ośrodek będzie w  odległości około 8UU 
km. Przypuszczalnie w  tej samej miejscowości, 
którą nawiedziło trzęsienie ziemi ubiegłej su bo 
ty. Wstrząs Dyt tak gwałtowny, że aparat sejs 
mograficzny został uszkodzony. Niektórzy mię 
szkańcy Budapeszut odczuli też trzęsienie zie­
mi.

•  *  *

Bukareszt. 19. 4. PAT. Wczoraj o godz. 21.25 
odczuto tutąj nowe trzęsienie ziemi. Ośrodek

jego znajduje się na południe od Bukaresztu 
‘Prawdopodobnie w  tej smaej miejscowości zo 
za poprzedniem trzęsieniem ziemi 

Sofja. 19. 4. PAT. Trzęsienie ziemi w  Filopo- 
lu było katastrofalne. Getnrum trzęsienia znaj­
dowało się we wsi Paparli w  pobliżu Filopoła. 
Wieś została zupełnie zniszczona, lo r  kolejo­
wy obniżył się na długości 1 km. W  kilku miej­
scach obniżenie Wynosi 2 m. Mosty kolejowe zu 
pełnie zosrały przesunięte. Z tego powodu 
wstrzymany został ruch kolejowy. W  Pftopolu 
zginęło ksutkiem trzęsienia ziemi 15 osób. Li­
czba rannych oceniana jest na 70—80 osób.

Min. Zaleski na drodze powrot­
nej do Warszawy

Wiedeń. 19. 4. PAT. Dziś wieczór przyjedzie 
do Wiednia minister spraw zagranicznych Zale 
ski w  drodze powrotnej z Rzymu. Naprzeciw 
ministra wyjedz:e do Miirzzuschlag poseł Rzpli 
tej polskiej w  Wiedniu K. Bader Minister Zaie 
ski jeszcze tego samego wieczoru wyruszy w  
dalszą drogę do Warszawy.

„Strzelec" zorganizowany na 
zasadach faszystowskich?
'Telefonem  od naęz-Mo korespondent

Warszawa, 19 4. Sin. W  kolach politycznych 
opowiadają, że w  najbliższym czasie ma wyje 
chać do Włoch celem badania zasad organiza- 
cyj faszystowskich czterech działaczy organi­
zujących kursa instruktorów wychowania fizy 
eznegu. Studia te będą nosiły charakter prakty 
cznv, albowiem na podstawie tych wzorów 
działacze ci mają zreorganizować oddziały 
„Strzelca".

Uwadze pragnących studjowac 
zagranicą

Akademickie Biuro Tłumaczeń I Koresponden­
cji Z w. Żyd. Sio w. Akad. w  Polsce przypomina, iż 
zapisy na Uczelnie zagraniczne rozpoczęły się już 
na nowy rok akademicka 1928/29, przeto zaleca się 
zainteresowanym wcześniejsze załatwienie zapi­
su, by nie naraizić się w  późniejszym terminie na 
ewentualność odmow v przejęcia na rok akademic­
ki 1928/29.

W  związku z powyższem biuro udziela wszel­
kich informacyj oraz załatwia wszystkie formal­
ności zapisu na uczelnie zagraniczne, francuskie, 
niemieckie, włoskie, szwajcarskie, holenderskiej* 
angielskie, belgijskie, czeskie i amerykańskie (tłu­
maczenia, legalizacje, sprawy paszportu i w iz).

Biuro mieści się w* W arszaw ie przy ul. P lac Że­
laznej Bramy Nr. 6.

Informacje pisemne udzielane są po otrzymaniu 
opłaty w sun.de trzech złotych ąą pokrycie kosz­
tów  informacyjnych.

Godna odpow iedź
Jerozolima, 19 4. ŻAT. Straż pograniczna 

zwróciał się do magistratu Te l-Aw iw r z zapro 
szeniem o wzięcie udziału w  uroczystościach 
straży pogranicznej. Dochód z tych uroczysto 
śoi został przeznaczony dla poszkodowanych 
trzęsieniem ziemi. Magistrat Tel-Aw iwu bio­
rąc pod uwago, iż do straży pogranicznej nie 
zostali przyjęci Żydzi odmówił udziału w  uro­
czystościach.

Aresztowanie młodocianych kc- 
nmnisfdw w Tel Awiw

Jerozolim i, 19 4. ŻAT. Policja w Tel -Awi­
wie wtaignęła do klubu, gdzie odbywało si| 
zebranie młodocianych komunistów, przyczem 
aresztowano 20 delegatów, 14 młodzieńców i fl 
dziewcząt.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

—  Samolot Junkersa lego sam :go typu co 
„Bremen“ odleciał do Nowego orku po potrzeb 
ne do naprawy Bremen części- zapasowe. Ma 
on rowrócić z powrotem do Montrealu.

—  Lotnik Fitzmaunce zawiadomił przedsta­
wiciela Irlandji w  Montrealu, że zamierza zai 
czekać w  Murray Fićd na części zapasowe po 
trzebne do naprawy samolotu „Br^ner", pen 
czem powróciły do Greenly Island, skąd wraz  
z lotnikami niemieckimi odleci do Nowego Jor­
ku.

—  Rzeczonzawcy Komitetu trzech Ligi Naro 
dów ukończyli w  ciągu wczorajszego pODołud- 
nia badanie zawartości wagonów w  St. Gott- 
hard Jutro eksperci opracują sprawozdanie »  
popołudniu wyjadą z powrotem do Genewy.

•— Wczoraj o godz. 3 nopołudniu wylądował 
przymusowo sarnolc' typu Junkorsa będący 
własnością niemieckiej Hanzy powietrznej w  
drodze z Wiednia do Pragi w  miejscowości Da 
vle w pobliżu Pragi. Aparat został uszkodzony. 
Podróżni i pilot wyszli bez szwanku.

—  Członkowie Federal Reserve Bank w  N 
Jorku obradowali w Waszyngtonie przez eałs 
dzień. W  obradach wziął także udział sekretarz 
skabru Mellon. W  kołach giełdowych sądzą, że 
obrady aotyezyły podwyższenia stopy dyskon 
towej.

—  Fala chłodu, która ogarnęła całą Euro­
pę obięla też Francję.

-  POf.SKIE TOW ARZYSTW O BALNEOLOGIO!
NE komunikuje, że walne zebranie odbędzie się w 
sobotę 21 bm. o godz. 5 popoł. w sali posiedzeń Kra 
kowskiego Tow Lekarskiego (Radziwillowska 4).

— KOLO ŻYD. H ANDL „HAPOEL" (Dietla 105
II. D.) Dziś w  piątek o godz. 7.30 wiecz. posiedzeniu 
Wydziału. Na porządiku dziennym sprawy bardzo 
ważne.

Celem, uniknięcia przerwy w wy 
syfce pisma preslmjj o bezzwłoczne 
cefnowEenleprecumerdty ni niesląt. 
m u j*
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I DROBKE OGŁOSZENI* 1
STENOTYPISTK ^ poIsko-D'emlecka, biegle ste­

nografująca, ze znajomością Duchalterji, poszukiwa­
na. Zgłoszenia osobiste łub pisemne do Biura inży­
nierskiego ul. Sebastiana 6. 1108 er

PCtlOJU na biuro przy ulicy Grodzkiej lub bocz­
nej poszuka® Zgłoszenia pod .Pokói" do Biura o- 
s ’ cszeń Staftęra, Rynek 8. łłO&er

ZDO l W  koncypjent z prawem substytucji poszu­
kiwany dla Krakowa ad 15 maja b. i. Warunki do­
bre Oferty dc Adtn. „N. Dziennika" pod „Koucy-
Pient".

ZASTĘPSTW A aa Kraków poważnych firm po­
szukuje przedstawiciel handlowy, dobrze zaprowa­
dzony u odbiorców branży galanteryjnej. Łaskawe 
ofeity pod JBtaJża obojętna" przyjmuje Adm. „N. 
Dziennika". 80 g

POKOJ z kucLnią do wynajęcia od zaraź. Zglo- 
&zeaia: Pawia 8, I. piętro aa ganka. 79 g

POSZUKUJE SIĘ rfltyncmranej stenoryplstki poi- 
sko-n endeckiej, ze znajomością buchalterii od za- 
laz. Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw pod 
„P . Z," do Adm. „N. Dziennika". 75 g

INTERES do sprzedania na uL Kalwaryjskiej 51. 
Wiadomość: Miodowa 34, a Knoblocha 72 g

POSZUKUJĘ chłopca do piakiyki. Wiadomość w 
oklepie zabawkowym, Dietla 36. 73 g

DO WYNAJĘCIA elegancki pokój frontowy, osob­
ny, dla dwóch panów (pań), Powić! e 9, pan e r, od 
godz. 2—3 ł od 8— 9 w ;ec2or.

POSZUKUJĘ panny do sklê /u jubileiskicgo. Re- 
flefctuje sle na sale fachowa. Zgłoszenia: Elter, ul.' 
Plor jańska 38. 74 g

W O LI MANN Abraham Izałc, tur. 1900, we Frysz- 
Htkn, unieważnia zgubiony do&uimmt wojskowy, wy 
dany przez P. K. U. sanoL.

HERSCH KflnstUngci, modzony 1901 w  Koma mi­
kach, unieważnia zgubiony dokument zwolnień 
NPOtak̂  wydany przez P. K. U. Kraków.

”  CHCESZ OTRZY MAC POSADĘ? Musisz nkoń- 
W yc kursa fachowe korespondnecyjne prof. Sekuło- 
iwłcza, Warszawa. Żórawla 42. Kursa wyuczała li­
stownie: buchalierji, rachunkowości kupieckiej, k o  
fespomtencji handle stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaHgralji, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielsldego, francuskiego, niemieckiego. Pr. 
ukończenie świadectwo. —  ŻĄDAJCIE PROSPEK­
TO W I

P lt r w n e n e d f  i firma 
BRANŻY Of EJI MINERALNYCH

poszu ku je

ZASTFFCY
dobrze wprowadzonego u klijenteli 
kupieckiej (odsprzedawców) dla sprze­
daży wysokowartościowych oleji cy­
lindrowych, białych techn icznych , 

automobilowych itp.
Łask. zgłoszenia slcierować pod „H G. 
16064* do Ala Faasenstein & Vogter 
;o BerUn N. W. 6.

Błędnicę N ie d o k rw is to ś ć  usuw.
działa wzmacniająco, odży v - 
czo podn ten apetyt, nieoce- | 

Biot -i, cel ćJł rekocwolescentdw N ra K rs y a a to *  
łorsr i c r c  w lr .o  ełtEnc w e - ż «  (E Z Iste  na maiad2 
hiszpańskiej. — uo nabjcia we wszystkich aptekach 
i drogeijacb - Cena za M. 4'25 2.1. po1 2'«0. -  " t  
y.łasn’ *.j interesie łądać wyraźnie: Mra Krzysztofo.- j 
•kiego YJino chinow i ielaziste. Laboiatorjum cnemicz. i 
lann. JVjr. fti. hrzysztolorski lamów. 2607* ‘

Salon kraw iecki SZTKC N ELSNER 
w Kranów ie ulira 1 ertrue-y L. 24 

M alerjały najmodniejsze krajowe i oryginalne
•ngicisk.e na skt.dzie wyi-.wrauie pierwszorzęd­
ne, ceny i warunki przystępne. 408x

Z N A N Y  L U K S U S O W Y  P E K U O M i T

ŚWIT RABKA
244 er o Li i?.rły ©eS 1 m aja
Polny komfort, własne Ia~ś?nki dła LapicM 
eolankow ycbJcdoŁr omowych, płynąca ciepła 
i zimna antia we wbzystkich pokojach, w y­
kwintna kuchnia.-Zgłoszenia i informacje: 

Dr. Tadeusz Sp:*tzer, Drohobycz.'

Kat a£ i  ksfaiak Ś r a r
lącej treści wysyła na żądanie aarnte. 

K S I1C A R N IA  M. W A H L A  W  P R Z S M Y g L U .
Na wysiłke załączyć zraczek pocztory. 109lx

Szpital żydowski w Tarnowie
poszukuje z dniem 1-go maja 1928 rokn 

e e -s ir  rr. c w a n e j akuszerki.
Reflektanti i wniosą swe należycie udoŁumtn.owan" 
podania z podaniem warunków płacy i Ł d. dc dni i 

28-go Rw. tnts 1928 
do fzraełlckiej Gminy Wyznaniowej w Tarnowie.

N o w e l i  cllc Pa A!
Praco-wnia krawieczyzny dansłdej Ognisko Pracy 

w Klukowie, ul. Mikołaiska 9, przyjmuje zamówie­
nia na suknie, płaszcze i kostjumy dla Pa f i panie­
nek, wenie kolorowych modeli, któire można zmie­
rzyć aa miejscu w  godzinach mr^dzy 11— 1 przed 
południem.

Króle pierwszorzędne 
R a  m i a r ę  © s o b E s S a

poleca
ksieganJa „RU C H ** w". S zczep . A ś l, .

t t m u e e c r  ' e n m e t e a n o m e t

I*  R O W E R Y  wszelkie części do tychże a 
Enstruntenfa k u ayczn e , d ę t e  i fa zz>b 9 R « I  
d ó w e ,  jak również wselkie przybory uo łychże, 1 

poleeajs najtaniej, huttownie i częściowo

BRACIA KiGEMBAUM hlttw 
MBISILSA 5  Telet. 2806
Uwagaa: C d s p r ^ e d a w  :oin na żądanie wysy­

łamy najnowsze, ilustrowane cenniki.

■ « t e i ! • » « <
c

e *

P re ty i 
wiek nL 
>28, naj

Przetargi publiczne.
Dyrekcja kolei państwowych we Lwow ie rozpi.

suje ua dzień 1 czerwca 192S rj pi Letarg puołfczn/ 
na konfekcję około:

5.0CKi bluz sukiennych;
S.9C0 par spodni sukiennych;
4.300 płaszczy sukiennych;
ł.200 ubrań I płaszczy płóciennych;
14.200 czapek.
Ubiory służbowe mają być sporządzone z sukna, 

oraz podszewki pod spód, w  rękawy i płótna na! 
kieszenie: mateirjałów tych dostarczy Dyrekcja K. P j 
we Lwowie.

Wykonatiie ma być uskutecznione dc 6 tygodn^ 
licząc od daty wydania suikna do Konfekcji.

Cena za konfekcję ma być podana łącznie z dodas 
kam?' firmowymi, oraz Kosztami tak odbioru sulmaj 
jakoteż dostawy odzieży służbowej iranco iYUutiuyu 
Zasobów w e Lwowie, wraz 7 ojakcwaniem.

Ofe-ty należy nadsyłać do f e  eretariatu 
djurn Dyrekcji Kolei państwowych w e  Lwowle- 
Zygmuntowska, w  tetminie do 1 czeiwca 1928, 
formularzach ofertowych. Wraz z ofertą należy na-j 
desłać podwójne wzory oferowanej koanekcji, ojau 
załączyć próbki wszystkich dodatków, jaide maja 
być użyte przez oferema do zaoferowanej konfekcji 
ub^ań służbowych.

Bliższych informacyj udziela w  godzinach urzędo­
wych Wydział Zasobów wymienionej Dyrekcji K. 
P ,  gdzie też można otrzymać osobiście lrb prze* 
pocztę (za nadesłaniem znaczków w> porto) fonnu, 
larze ofertowe.

Otwarcie ofert nastąipi dnia 2 czerwca 1928, o go­
dzinie 12, przyczem oferenci mogą być obecni 

(„Monitor Polski" Nr. 89 z 17 kwietnia 1928)

Magistrat miasta Drohobycza rozpisuje kooknrs 
na przeprówadrenie instalacji centralnego ogrzewal­
nia w gmachu nowobudującego się ratusza.

Blizsze warunki, jakoieś przedmiar robót i  doty­
czące projekty, są do przejrzenia w  Magistracie w  
godził ach urzędowych. Termin wnoszenia ofert do 
30-go kwietnia b. r. włącznie.

Dyrekcja Kolej! Państwowych w Katowicacu 0-
głosiła w  „Monitorze Polskim" Nr. 78 z dnia 3-go 
kwietnia b. r. i w  „Epoce" Nr. 92, z dnir 1 kwietnia
b. r. przetarg puDliczny na dzień 23 kwietnia 19?-S na 
dostawę:

Grupa I. 172 m. sześć, kantówki sosnowej;
Grupa II. 250 m. sześć, bali dębowych obrzyna­

nych';
Grupa III. na dostawę dągów, stylisk i t. d.
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dolska Linia l^n !cza  „A IR O IC T 11 S. H,
EKsfiOisilura w KnKowie, ul. iw . Anny 4. — telefon 32-22

F £  Z K Ł A D  L O T O K
OO 15 hw ft nla 1928 r.

;0 C t f f e f y :  7*45 do Berna i W iednia we vto.-ki, czwartki i soboty
11*00 do Wiednia codziennie z wyjąbriem niedziel 
11*15 do W arszaw y i Gdańska codziennie z wyjątkiem niedziel 
11 CO do Lw ow a codziennie z wyjątkiem niedziel 

b ) P r z y lo t y :  10*c0 z  W arszaw y i Lw ow a codziennie z wyjątkiem niedziel 
10*45 z W iednia codziennie z wyjątkiem niedziel 
18*45 z Wiednia i Bem a w  poniedziałki, środy i piątki.

Odjazd szmecltecfów z p m d  tfnra SRspozyf&tri P. L. L.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt hcchwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhairmei 
Redaktct odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maks/mijana telomaLa


